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Redukcia Tel, 188.28, 


102.28 Admi. 
miatracja Tel 182.48, 


u. Żwirki 
Gaiaa) Nr, 2 
Beiaktsż 1 fika zamapca przyjmuje 
od izini 1 dó 2 bo południu. 


WARUNKI PRENUMERATY; 


(przy zawindłe Sgófy) 
Prenumerata 4 zł 60 gr. 
Artykuły nadestane bea oznaczenia ho- 
norarjum uważane sẹ za bezpłatno 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- 
rauconych redakcja nie zwraca. 
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Nowy dyrektor departamentu 
w Ministerstwie Przem. i Handlu. 


r rT 


Rok IX. Nr. 2767 


Łódź, piątek 6 paźplziernika 1933 r. 


EE Tragedja nieszczęśliwej kobiety. ME 


Tajemnicze morderstwo w Poznaniu. 


Wstrząsająca zbrodnia w mieszkaniu kolejarza. [IEENEENNGNEM 


Poznań, 6 października, Wczoraj mia 
sto zaalarmowane zostało wiadomo- 
ścią o ohydnem morderstwie, - które- 
go ofiarą padła 35-letnia żona pracowni 
ka warsztatów kolejowych, Marja  Ogro- 
dowska, zamieszkała ` przy ul. Przemy- 
słowej 30.. 

Mąż zamordowanej - po powrocie do 
domu nie zastał żony w swojem miesz 
kaniu, a przypuszczając, że ' wyszła, 
nie przejął się tem zbytnio, aż dopiero 
po pewnym czasie zawiadomił policję, że 
żona jego nagle zmarła. Zawiadomienie 
to wywołało u: funkcjonarjuszy policyj- 
nych 

pewne niedowierzanie: 


P, Leonard Możdżeński, nowomianowa- | wysłano. do mieszkania Ogrodowskiego 


ùy dyrektor 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 


departamentu morskiego | komisję która miała zbadać przyczynę 


nagłego zgonu.. Komisja. zastała, mrożą- 


Tylko szczera współpraca narodów. MEMEDE 


może zwalczyć kryzys. 


Wywiad „Telegrafen Union“ z min. Beckiem. 


Genewa, 6 października. 
Minister spraw zagranicznych p. Beck 
udzielił wczoraj wywiadu przedstawi: 
Cielow; agen. niemieckiej „Telegraphen 

nion*. P, Beck między innemi zazna 
Czył, że rozmowy z niemieckiemi mini 
sirami w Genewie, wysunęły pewice 
Perspektywy nawiązania normalnych 


Dolar 5,70. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
ll 5:75, w płaceniu 5,70; dolar złoty w 
żądaniu 9.03, w płaceniu 9.02; funt an 
Bielski w Żądaniu, 27.50, w płaceniu 
27,40; rubel złoty.w; żądaniu 4.72, w 
płaceniu 4.70; marka w żądaniu” 2.12, 
w płaceniu 2.11; za 100 franków fran- 
Cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski dziś w godzinach ran- 
nych kupował dolary po 5.70. 


(Tel. wł.) | stosunków gospodarczych r 


pomiędzy Polską a Niemcami. 

Obecny ciężki kryzys, mówił min. 
Beck, jest nię tylko zagadnieniem psy* 
chologicznem, lecz wymaga przede- 
wszystkiem dla jego zwalczenia szcze 
tej współpracy narodów. O ile ma być 
mowa o porozumieniu polsko-niemiec” 


kiem zniknąć powinna przedewszyst- 
kiem nieufność, Zagadnienie pokoju 
Polska chce rozgrywać nie w drodze 


rozwiązań abstrakcyjnych, lecz przede 
wszystkiem drogą 

normalizacji stosunków sąsiedzkich. 

W rokowaniach gospodarczych a w 
pierwszem rzędzie" będzie chodziło o 
stworzenie zdrowych warunków współ 
pracy na polu rolniczem. Później nie” 
wątpliwie porozumienie polskorniemiec 
kie obejmie inne działy produkcji, tak 
polskiej jak i niemieckje.. 


Poseł chiński na Zamku Królewskim w Warszawie. 


Nowomianowany poseł chiński przy Rządzie Rzeczypospolitej 


wręczył Prezydentowi 


Chingbun Frank 


Rzeczypospolitej na uroczystej audjencji swe li- 
sty uwierzytelniające, Na zdjęciu Prezydent Rzeczypospolitej 


w towarzystwie 


ła Lee, wiceministra Spraw Zagranicznych Szembeka, dyrektora Protokó- 
Dyplomatycznego K. Romera i jego zastęjcy R. Przeździeckiego oraz sekre- 


tarza poselstwa . Funga, w otoczeniu czło 


ów Domu Cywilnego i Wojskowe 


go na sali Assamblowej na Zamku. 


POD POLSKĄ BANDERĄ 
PIELGRZYMKA NARODOWA r 


DO ZIEMI SWIĘTEJ 


połączona ze zwiedzaniem ATEN 


10X — VXI 


ZŁ. 1, 


Protektórat i osobiste Kierownictwo |]. Ex Ks. Bisk 
Zapisy mbajini Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 


KONSTANTYNOPOLA 
EGIPTU 
290.— 


Okoniewskiego. 
telefon 170-77. 


OLBRZ 


cy krew w żyłach widok. W maleńkim 
pokoiku leżała we krwi Ogrodowska. 
Dookoła szyi przewiązana była chustka, 
która spowodowała uduszenie. Na le- 
wem przedramieniu krwawiła rana, 
zadana siekierą, 

a głowa była również zmasakrowana od 
ciosów siekiery. 

Wezwano komisję sądowo-lekarską, 
która wszczęła śledztwo.. Już pierwsze 
kroki śledztwa skierowały podejrzenie 
przeciwko mężowi zamordowanej, Sta- 
nisławowi Ogrodowskiemu, który też z 
miejsca został aresztowany. mimo wy 
pierania się winy. , 

Ogrodowski ożenił się przed - 8-miu 
laty i w rok po ślubie urodził się mu 
synek, lilczący obecnie 7 lat. Od czasu 
urodzin synka rozpoczęły się kłótnie i 
awantury, które przybierały ostre for- 
my, Ogrodowski przy każdej sposobno- 
ści bił żonę, odgrażając się jej śmiercią. 
Niejednokrotnie w czasie awantur inter- 
wenjować musieli sąsiedzi i wydzierać 
biedną kobietę 

z rąk tyrana, l 
Synek, który był świadkiem tych awan- 
tur, żalił się przed sąsiadami. Z miłości 
do matki mały Stanisław stawał po jej 
stronie, 

Sensacją w tej sprawie jest fakt za- 
ginięcia Stasia Ogrodowskiego. które- 
go nie widziano od dnia poprzedzające 


go morderstwo, Policja prowadzi śledz- 
two w.dwóch kierunkach: Idzie o usta 
lenie osoby mordercy, a to: z- tego 
względu, że Ogrodowski wypiera się 
winy, oraz o stwierdzenie losu! synka 
Ogrodowskiego. Aresztowany Ogro- 
dowski twierdzi, że w dniu, w którym 
wykrył Śmierć żony, nie widział syna. 
Nie jest wykluczonem. że mały Staś, 
przerażony morderstwem, 

uciekł z domu i gdzieś się błąka, albo, 
że padł ofiarą zbrodni. Wreszcie wła- 
dze biorą pod uwagę, że Ogrodowski 
mógł ukryć syna gdzieś u znajomych, 
względnie gdzieśindziej, który był bez 
pośrednią przyczyną kłótni i awantur, 
a które w rezultacie zakończyły się 
zbrodnią. Niewiadomą jest również go 
dzina popełnienia mórderstwa. Ogro- 
dowski w nocy pracować miał w war 
sztatach do godziny 3—ciej.. 
Ogrodowski nie chce podać, gdzie spę- 
dził resztę nocy po pracy. Zwłoki żo- 
ny odkrył rzekomo o godzinie 4-tej po 
południu. 

Śledztwo trwa i wszelkie poszlaki 
oraz okoliczności skierowują się: prze- 
ciwko Ogrodowskiemu, jako sprawcy 
tej ohydnej zbrodni, która na terenie 
Poznania wywołała wstrząsające wra- 
żenie. s 


m 
——— s 


CENY OGŁOSZEŃ. 
przed tekstem t. j. 1-sza strona 40 gr. 
za w, mem 1 łam. str, 6 lam, w tekście 
10 gr. nekrologi 25 gr. zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr, za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. dla 
>ezrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
2 50 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne 1 trójkolorowe 0 100 proc. drożej, 
Za termin druku 1 treść ogtomań 


administracja mie odpowiada, P, K, O. 
Nr, 68009, 


ps 


urodzin, 


A T a 


| W 50-tą rocznicę 


Znakomity kompozytor Karol Szyma- 
nowski obchodził w tych dniach 50-tą 
rocznice urodzin, 


Nowy premjer hiszpański. 
"Madryt, 6 października, (Tel wł.) Po 


długotrwałych konferenchch prezy- 
denta republiki z przedstawicielamł 
stronnictw, misję utworzenia nowego 
rządu hiszpańskiego otrzymał profesor 


prawa cywilnego na uniwersytecie w 
Madrycie, Sanchez Roman. 

Gabinet ma nosić charakter rządu kon: 
centracyjnego. Równocześnie ma nastą 


pić rozwiązanie parlameńtu. Sanchez 
Roman nie należy do żadnego stronni* 
ctwa+ jest jednakże przekonań lewico* 
wych. 


Pod Wawel przybyło kilkadziesiąt tysięcy przyjezdnych, SEM 


Kraków, 6 października, (PAT) Przez 
całą prawie roc przybywały do Krako- 
wa pociągi, wiozące różne delegacie na 

zisiejsze święto kawalerii, 
Po północy przybyli do Krakowa atta- 
chćes wojskowi państw obcych, m. in. 
attache sowiecki £en. Lepin i niemiec- 
ki gen. Schindler. 

Tym samym pociągiem przybyło o- 
koło 30 dziermikarzy zagranicznych, W 
tej liczbie kilku korespondentów. dzien- 
mków amerykańskich z Berlina oraz 
przedstawiciele najważniejszych agen- 
cyi telegraficznych świata. Przybyło 
również więlu dziennikarzy polskich z 
całego kraju. 


Kraków, 6 października. (PAT) Ob- 
chód narodowy ku uczczeniu wiekopo- 
mnego zwycięstwa Jańa Sobieskiego 
ma w Krakowie przebieg imponujący 
i staje się wielką manifestacją armii i 
społeczeństwą na cześć bohaterskiego 
króla i oręża polskiego, 

Obecność Prezydenta R. P. i wodza 
narodu pierwszego Marszałka Polski: 
Józefa Piłsudskiego, członków rządu z 
premierem  Jędrzejewiczem na czele, 
marszałków sejmu į senatu. duchowień- 
stwa i korpusu dyplomatycznego nada- 
ią uroczystościom 

charakter niezwykle podniosły, 

Kto był świadkiem składania hołdu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej i mar- 
szałkowi Piłsudskiemu, kto widział en- 
tuzjazm tłumów na widok maszerują- 
cych na błoniach Krakowa pułków ka 
walerji, temu chwile te pozostaną na- 
zawsze w pamięci, i ; 

Dziś od wczesnego ranka olbrzymie 
tłumy mieszkańców 

wyległy na ulice miasta, 
a] 


e 

zjraszny cios siekierą. 
ona usiłowała zamordować 
śpiącego męża, 
Radomsko, 6 października. (Od wł. 
kor.) We wsi Orczuchy, gm, Brzeźnica. 

zdarzył się wstrzasający dramat: 
Zona Lupy, Katarzyna, zaprzysięgła 
zemstę swemu mężowi i podczas snu 
uderzyła go:w į "p 

S v 

Uderzenic jednak nie okazało się śmier 
telne. Mściyyą kobietą zaopiekowałą. sie 


I RUCH W KRAKOWIE. 


Zjazd dziennikarzy zagranicznych i krajowych, 


witając serdecznie ciągnące na błonia | kowskich spieszy na błonia, aby przyj- 


dlugie szeregi kawalerji. Miasto przy- 
brało wygląd odświętny. Drogi prze- 
pełnione są ludnością okolicznych wio” 
sek, która w barwnych strojach kra- 


Przez cały listopad bez przerwy 


rzeć się defilującym. utanom,- Według 
prowizorycznych obliczeń, , do Krako- 
wa przybyło kilkadziesiąt tysięcy 6: 
sób, 


m ma Obradować sejm. 


Warszawa, 6 października, W ko- połowie marca, a to z tem 


łach politycznych twierdzą, że tego- 
roczna sesja sejmowa, która zwołana 
będzie z końcem października, nie bę- 
dzie, jak lat poprzednich, odraczana, 
lecz obradować będzie 
przez cały listopad, 

Ponieważ jednak, sesja trwa nie dłu- 
żej nad 3 do 4 miesięcy, przeto w po- 
łowie grudnia nastąpi całomiesięczna 


umotywowa 
niem, że pierwszego kwietnia 
przypada Wielkanoc, 

Co do konstytucji, zamierza BB 
przeprowadzić projekt w obecnej sesji 
przez Sejm tak, by następna sesja po" 
została dla Senatu. Wniesienia nowych 
ustaw ze strony rządu nie należy się 
spodziewać. Podobno wszystkich mia 
ich wpłynąć ;około 30,,w tem projekt 


przerwa z okazji Świąt. Zamknięcie se- |nowej ustawy prasowej, ustawy  spół- 
sji Sejmu nastąpi wcześniej, bo już wl dzielczej i kilka innych. 


SZER Rzeszy Z A Ba i i p 0 Z 
Kardynał Innitzer u rannego Dollfussa. 


fussa natychmiast po zamachu w jego 
biła ramię, druga odbiła się od żebra, 


Metropolita wiedeński, ks, kardynał Innitzer odwiedził ra 


m 


policja, i 


mameet 


zamachu jest członkiem szturmówki hitlerowskiej, 


2 


ia a 


rade-Union przeciw dyktatorom. 


amerykańscy robotnicy poprą walkę towarzyszów | 
zza oceanu. | 


Waszyngton, (Pat). 6 października, 
rzewodniczący amerykańskiej Federa- | 
i Pracy Green w przemówieniu, wy- 
gioszonem na kongresie 
oświadczył, iż robotnicy 
opierać będą 
ik również 


dykta 
powie 


w ich walce przeciwko zakusom 
torów, Kochamy demokrację 
dział Green jesteśmy przeciwnika- | 
Partji Pracy, | mi despotyzmu i podtrzymywać będzie - | 
amerykańscy |my zawsze naszych przyjaciół, prote- 
robotników brytyjskich, | stujących przeciwko prześladowaniu | 
robotników | mniejszości. | 
całego świąta | 


Dyszel przebił wożnic 
PRZ WYSICZI A TA 


e -= -v ume | a m 


y gardło Œ 
i wyszedł czubkiem głowy | 


Częstochowa, 6 października, Na ulijczył z wozu i raptownie pow strzymał” 
cv Klasztornej zdarzył się niesamowity | koniem jednak koła wiechały na olbrzy* 
trozę budzący w licznych przechod-| mi kamień. leżacw na iezdni. wóz nod- | 
isch wypadck: oto ulicą tą skoczył, koła momentalnie zostały strza 
przełoźdżał wóz; skane. a dvszel nrzebił Pilawce gardło, 
iaładowańnv cegłami. a prowadzony | wychodząc formalnie czubkiem głowy. 
zez fwmana Józela Pilawkę. Nozy wiście nieszczęśliwy  furniai padi 
W chwili, kiedy wóz począł szybko | Lrupent na miejscu 
iczdżać po pochyłej ulicy, przez jezd- Jakaś kobięta, obsęrwujaca tę sce: 
ię przebiegłc małe dzięcko które było spazmów. 


ilẹ dostala 
| — 


bv się dostało pod koła. Pilawka zesko 


Niebezpieczne drogi pod Włocławkiem. 
Dwa napady na szosie, SE 


Włocławek 6 października (Od wł, jzam., we Włocławku przy ul, Żabiej 4, 
kor,) Menkiel August zam, w Łodzi przy | jadącego z Włocławka do Radziejowa | 
ul. Ke Brzóski 63, zameldował, że około Kujawskiego pod lasem na szosie napą- 
godz, 18-ej w odległości 9 kilometrów |dli nieznani osobnicy i skradli mu kosz | 
od Włocławka napadło na niego 5 osob |z towarem trykotążowym wartości 300 | 
ników į pod groźbą pobicia zabrali mu | zł, O napadzie zostały zawiadomione 

8 zł, 70 gr, władze połcyjne. 
W nocy na kupca Szyję 


KŁA4STWO CÓRKI $ZTYGARA. 
Pieniędzmi ojca chciała ratować narzeczonego. HH 


Z Katowic donoszą: |wprowadzenia władzy w błąd symulant- 

Do biura wydziału śledczego w Sos- Ika podała, że skradzione ojcu pięniądze 

noweu zgłosiła się 19-letnia Elfryda , zamierzała wręczyć  inarzeczonemu, 

Hajdukówna z Mysłowic, którą zeznała. | który od dłuższego czasu był bez pracy. 
| 


Szwajcèra 


że napadło na nią trzech przyzwolcie Obecnie Hajdukówna zasiadłą ną ła- 
ubranych mężczyzn, Osobnicy ci przyje- | wie oskarżonych sądu Grodzkiego w 
chali talcsówką, przyczem jeden z nich | Mysłowicach za wprowadzenie w błąd 
uderzył ją ręką w głowę, pozostali zaś władzy, gdyż co do kradzieży, to rodzi- 
wciąćnęli ją śwałtem do samochodu ilce nie stawili wniosku o ukaranie jako 
pełnym gazem ruszyli w stronę Sosnow | że 

ca, W drodze sprawcy wyrwali jej z rąk 
torebkę, w: idórej- znajdowały się 


pobory ©jca w kwocie 260 zł, 


Po obrabowaniu ściągnęli z napadniętej 
płaszcz i sukienkę, poczem bezprzyto- | 
mną pozostawili w przydrożnym rowie ||" 
obok mostu szopienickiego, W czasie| "* 
dochodzeń znaleziono obok mostu nad| Sąd przyznaje młodej symulantce 
Brynica płaszcz i sukienkę Hajduków- jaknajdalej idące okoliczności łagodzące, 
nej, jednak policja mimo usilnych sta- | skazał ją na miesiąc więzienia z zawie- 
rañ nie mogła wpaść na trop spraw» |szeniem kary na przeciąg 3 lat, Ze 
ców, względu na osobę oskarżonej wyrok ten 
Po pewnym czasie przyciśnięta do, wywołał w Mysłowicach i okolicy ogól- 
muru Hajdukówna przyznałą się że hi-|ną sensację 
storjię napadu zmyśliła. Jako powód 


córce przebaczyli, 
Rozprawa wykazała, że oskarż prze- 
chowywała oszczędności swegó arze. 
czonego, które 
dotychczas cele, Chcąc następnie na- 
rzeczonemu oddać oszczędności, sfingo- 
ła napad rabunkowy i uprowadzenie. 


DOKTOR 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
wych, włosów [porady seksualne) 


Dr. med, 


S. KRYŃSKA 


Chor, skórne i weneryczne 
(koblety i dziasi) 
godz. przyjęć od 9 — fl i od 3 — 4 popoł. 


zużyłą na niewiadome | ny. 


„ECHO 


EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 


(=) Policji włedeńskiej udało się znaleźć kart 
legitymacyjną Tertila sprawcy zamachu na kanclerza 
Dollfusaa. Karta nosi numer 782590, Wynika z niej, 


ke Torul wstąpił da partji narodowo + sacjalistycz- 
nej w roku 1982 t należał do oddziałów szłurmowych 


(—) W procesie lipskim odbywało się dalsze prze 
luchanie Torglera, który dówkonaje się broni, abija 
jao marąuty oskarżenia, Obrońcy wystapiii 
przeciwko prasie zagranicznej, zargugając jej kłamii 

ó i tendencyjność w omawianiu procesu. i 


(—) Gabinet Rzeszy uchwalit nową ustawę dzierni 
karską, według której dziennikarze muszę się wyka- 
ząć aryjakiem pochodzeniem, żydzi nie będg mogli 
pełnić funkcyj redaktorów, 

(—) gad Wajwytsry oddalił skargę kasao 
jwiężrków brzeskich 1 zatwierdził wyrok sądu spela. 
cyjnego, skazujący: Wiunceztogo Witowa na półtora 
roku więzienia, Kazimierza Bagińskiego — ma dwa 
iata więmienia, dy, Węrmana Lisbormana, 
tEariickioego I dr, Włądyaiawa Klernika — 
pół rokn więzienia, oraz Mieczysława Masika, Siu- 
nialąwa Dubois, dr, Adama Pragora, Adama Ojolkoszą 
1 fr. Jówefa Putka — po trzy ląta więzienia. 


Posatew, jak wiądomo, sąd apelacyjny orscki w 
wtowunku do oukurżonych Witowa, Bagińskiego, Liober 
p Anm Barlickiego | Mierniką ntrete praw obywatel 

toh 4 praw honorowych na owas trzach lat, a w sto 
suuku do pogostałych — nA pzaęciąg pieciu ist. 


(—) E okazji zamknięcia uubskrypoji Pożyoski 
Napodowoj komisarz goneralny Pożyczki Narodowe), 
1min. Starzyfuii, wyglogł wczoraj wieczorem praen 
radjo przemówienie, w kiórem między innomi oświad, 
crył, te do godz. 2% min. 10 na teręmia calego Pań. 
stwa subukrybowano 809,005,360 =t, m więc przekro. 
oono Ż-1 pół razy rospisaną przez rańń sumę. 

O godzina lej w mocy obliczenia wykazały, że 
subakrybowano ogåłsm 308,700,000 slotyah, 

(=) Wcaoraj marss, Pilsudski przyjechał z ro 
dzing do Krakowa na uroczystości, związana s obcho 
dem 250 rocznicy odsieczy wiedońskiaj, połączonej ze 
świetem kawalerji 

Marsz, Pilnudski zamieszkał w gmachu dowódz- 
twa korpusu. 


W godzinach wieczornych przed gmachem DOK, 


odbyła mię wielka manifeniacja ludności Krakowa wa 
cześć marsz, Pilsudnkiego, 


Pociąg Prezydania przybył do Krakowa o godu. 
20,15, Powitanie Prezydenta | towarzymących mu 
dygnitarzy państwowych miało niezwykle serdeczny 
charakter. 

Na dworeu anto Prezydenta otoczył azwadron A 
pułku ulanów. Gdy orszak zbliżył się do Barbakanu, 
2 krużgnaków trębącze odegrali trijumfalna fanfare, 
poczem imieniem misata powita? dostojnego poscia 
prezydent dr, Kuplickt Wysjadającego Prezydenta 
Raplitej obrauceno kwatami, Po przyjedzie aa Wa, 
wol Prozydcnt spożył ohlad w ściatem gronia poczem 
udał mię do rwych komnat na wypoczynok. i 
(—) Birajk matalowców w Łodzi został zaomtrzo- 
W fabrykach „John” 1 „Bracia Weight" zamar 
ła praca 


(—) Wazoraj ulica Beromakiego stała wię widow- 


nią strosznogo wypadku. Murarz, zajęty przy wy 
kańcaaniu domu przy ul. żeromskiego 10, w którym 
mieścić się będzie azkola ka, Ignacego Skorupki, 


kdy znajdował się na wysokości czwartego piętra, 
nagle zachwiał mię I runął w ocznch Jieznych prze: 
chodniów na bruk. 

Niezwłocznie przybyła karetka pogotowia. Lekarz 
stwierdził u Józefa Stuchyry (Wiznerą 10) peknięcia 
podstawy ozaszki 1 złamanie rąk, 

W szpitalu nieszczęśliwy robotnik- zmarł. 


=- — 


Każdą chorobę wyleczysz 


jeżeli regularnie zażywać będziesz 


ZIOŁA Dra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 


Nr 27 6 


25 milionów złotych przewiduję przyszły. budiel 


na rozbudowę dróg w Polsce. 


ostro| SACJę spowodowała w 


yina b.| Ropczyce) 


Norberta | Całego mienia, 
po dwe i | powszechnie 


Warszawa 6 października Projekto- 
wane jest, aby w budżecie państwa na 
rok 1934-35 wsławiona była suma 10 
miljonów złotych na budowę i utrzyma- 
nie dróś państwowych, Wpływy Fun- 


| duszu Drogowego obliczane są na 15 mi- 
llonów złotych. W ten sposób łączna 
suma, przeznaczona na drogi państwo” 
we w roku 1934 wynosiłaby 25 miljonów 
złotych.. 


CY 


12-letnia dziewczyna m 
UN uratowała ojca od śmierc: 


Dębica, 6 października, Niemałą sen- 
naszej okolicy 
odwaga į przytomność umysłu 12-letniej 
dziewczyny N. Furmanikówny, która 
broniąc ojca przed bandytami, została 
ugodzona kulą w nogę. 

Otóż do mieszkania Michała Furma- 
nika, rolnika we Woli QOcieckiej (pow. 
wpadło onegdaj ọ godz, 7 
wieczór kilku uzbrojonych bandytów 
żądając natychmiastowego wydania im 

śdyż Furmanik uchodził 
w gminie za posiadacza 
większej sumy pieniężnej, 

Napadnięty Furmanik nie miał wcale 


ochoty mimo gróźb bandytów podpo- | 


rządkować się ich woli, tembardziej że 
liczył na pomoc swej licznej rodziny, 
która zorjentowawszy się w sytuacji, 
natychmiast otoczyła Furmanika, przy 
puszczając, że w ten sposób spowodują 


Fabryka H. Cegielskiego w Poznaniu 


[bandytów do zrezygnowania ze zbroć- 
niczego zamiaru. 
| Nie zwążał niestety na to jeden : 
bandytów i A > ac! a browninga * 
|kierunku Furmanika, Tu jednak prze: 
| wystrzałem 12-letnia córka N, Furm 
|nikówna ratując rozpaczliwie ojca, 
uchwyciła za koniec browninga 
bandyty i spowodowała zmianę kieru: 
(ku kuli, która ugodziła odważną dziew 
|czynę dotkliwie w nogę. 
| Przestraszeni bandyci zbiegli zara: 
|w nieznanym kierunku, rezygnwąc z r’ 
bunku, Pościg za bandytami narazić 
bezskuteczny, Do Furmanikówny zaweż 
wano lekarza. 
| Wypadek ten wywołał zrozumiałe 
| zainteresowanie i budzi wszedzie wspó! 
|czucie dla nieszczęśliwej ale odważne! 


dziewczyny:, 
| moda 


zgodziła się na warunki robotników. 


Poznań, (Pat), 6 października, Strajk 
w fabryce H. Cegielskiego w Poznaniu, 
kłó wybuchł wę czwartek przed 
południem, zakończył się w godzinach 
wieczornych po złożeniu przez zarząd 
fabryki i oświadczenia żę do połowy 


stycznia przyszłego roku 
nie zmieni 
obowiązującej obecnie taryfy płac. 
Również zakończył się w czwartek 
strajk robotników w miejskiej spalarni 
śmieci, 


Chłopczyk w płonącem ubranku. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 6 poździarnika. W dniu wczorajszym, oko» 
ła godziny © wieczorem w bramie przy ulicy Piotr 
kawskłoj 7 otruł się enencją octowg jakiś młody 
mężeryzna, Przybyły lekara miejskiego pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze 
wiózł despersia do szpitala miejskiego w Radogo. 
sacru. Samobójcg okazał się 20.letnt Stanislaw Pw 
łycka, bezrobotny, monter, zamieszkały w Warsza. 
wie przy ulicy Wiosennej 20, Stan dcsperatą groż. 


» i 
z W domu przy ulicy Piaskowej 73 ulegli zmtru- 
cin grzybami Tan t Janina Gryf ora 


Stefanja i Aleksander Koneckie Zawowany lekarz] oparzenia cinta, Lekarz pogotowia Kasy 


pogotowia Kasy Chorych po udzielenia pierwszej 
pornocy, pozostawił wszystkich na miejscu. 
W podwórzu przy ulicy Wienera 30 spadł z 


dachn komórek Il.lemi Zygmunt  Kolodziejski 
syn bezrabotnego, samiesrkały w tywźe domy, K” 
lodziejski odniósł ogólne obrażenia ciało, Ofer 
wypudku udzielił pomocy lekura pogotowia rati 
koweęan. 

Dzia o godzinie 7 rano przy ulicy 28 p, Strzęli 
Kun, 55 wydarzył się tragiony wypadek. 4 letni 
Jap Piórkowski, pozbawiony  chwilawo  opichi 
zbliżył się do rozpaloncgao pieca, Chłopczyk þa- 
wiąc aly ogniem wuya na sobie ubranko,  Krzys 
kioehlopca znalamiowoły sąsiedów., którzy poi pit 


Marjanna, | szyli 5 pomara, Chłopczyk odniósł jednak ciężkie 


Chorych 
przewiózł afiarę wypadku do szpitala Anny —Maeji 

W domu przy ulicy Głównej 50, zmarła nagle 
Amelja Thaler; zamieszkała tamże. 


Aresztowanie niebezpiecznego złodzieja. 
Ranne spotkanie. 


Łódź, 6 października, Władze policyjne po 
szukiwały od kilku dni niejakiego Z4-letniego 
Kazimierza Koctaka, niebezpiecznego  złodzie” 
ja, zamieszkałego przy ulicy Zgierskiej 107. 

Kociak, którego podejrzewano o szereg kra 
dzieży, ukrywał się jednak dobrze. 

Driś około dziny 8 | pół rano jeden x po. 
sterunkowych iii komisarjatu policji natknął 
się na Kociaka przed posesją przy ulicy Mu. 
rarskiej 9, Kociak wezwany do zatrzymania 
się rzucił się na penae 

usjłująe go rozbrojé, 


Policjant działając w obronie własnej wy 
ciągnął rowolwer, którego rękojeścią uderzył 
złodzieja dwukrotnie w głowę 

Zamroczony Kociak poddał się i 
okuć się w kajdany. 

Ujętego przewieziono do lokalu pobliskiego 
komisarjatu, gdzie, zawezwany lekarz pogoto' 
wia nałożył Kociakowi opatrunek. 

Zatrzymany złodziej odniósł mowierzchow” 
ne, lekkie dwie rany głowy, 

Kocląka osadzono w areszcie do dyspozycji 
władz sądowych. 


pozwolił 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28, 


Przyjmaja od A do 11 runa i od 6 do B8 wiser 
w niedziele | święta od 10 do 12 wpol. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 


$IENĘKIEWICZAĄA 34 


telef. 146-10. 


Dr. med, 


HM. KLACZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Cena 
Nr. 1. — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . , 3.50 
Nr. 3, — w reumatyśmie. | ariretyżnnie, złoj 4 z EETA 
przemianie materji, nieczysto: cery, 
chorobach skórnych |... cca O NONNNNENNW s s 
Mt, B — w charodach Molądkowo + kiakowyei > Msza polowa i defilada Federacji. 
wńtrobowych,  Żżólłaczce . » » « : : ei 


Z togo wzgięãu Zarząd Kola  zarsądza gbjòrkt 
wszystkich członków w dniu 8 b, m o godz, $-t) 


+4 — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsonnońci, ogólnęmu wyczerpaniu 


Łódź, 6 paźdniernika. W niu ? 4 B paśdziornikaj 


: iz r. b odbędzie mię w Łodzi uroczystość poświęcenia 


Śpeajul sta chorób wenerycznych 
skórnych i moczopłciowych 


Piotrkowska 99, 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmaje od godz. 8 — 11 iadóa —38 
w niedziele | święta od godz, 9 — 1, 
Dla niezamożnych ceny leczalc, 

im ua NA. Z Wn. 


Doktór 


SOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 
: skórnych 


powrócił 
Piotrkowska 99, tel, 144-92 


Przyjmuje od8 — 6% rano 4—6 i od 8 - 9 w, 


DR. MEN, e 


NIEWIAZSKI 


al, Aadrzeja 5. Tel, 159-04 
powrócił, 


Cheroby skórne, weneryczne, 
i móoczopicliowe. 


Frayimajs od 2 doll i od 5 do 9 
niedziele i święta ed 9-1 pp, 


KOMUNIKACJA 


tel. 213- 66, 
Przyjm., sods: od 10—12 i do 5—8 po poł, 


Ceny lecznicowe. 
Dr. Med, 


M.KLACZKO 


Chor, uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 — 21 od 5 — 8 po poł 
Ceny lecznicow e 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczenie cherób 


Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele święta od 9-ej do 2-ej 


Porada 5 zł. 


Od godz 11—5 po poł” przyjmuje kobieta-lekarz 


AUTOBUSOWA 


Łódź=Piotrków. 


Aulobusy na powyższej linii odchodzą de Piotrkowa o każdej pełnej godzinie od 7sej raa? 
do 21-aj w wiesz. a ul, Wólczańskiej 232 przy Dworzu Południowym. 
Czas przyjazdu godzina 1 30 senas zl. 3.40 


Nr. 6. — w niedokrwistości I ogólnem omłabienia , 5 
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzo+ j: 14 sap o sjea rarae ppl Fe Aya s zwaółne ziem gia a „Ay wziąc 
wych E T Uure e tg. a, E O è T € 
Nr, 9, — przęczygzczające w Sa za- ks Gen, dr, Roman Górecki, | służbowy (długie buty, msabla, pas, rękawiczki). 
twardzeniu j hemoroidach , , . .* 1.50 Jest to pierwszy oficjalny przyjazd prozesa Fede 
D bycia w oryginalnem opakowaniu w apte- W przeddzień urocsystoáści to jest w sobote, dni 
o Mach, skladach aptecznych | droserjach lub racji Polskiej, dlatego taż wssyścy oficerowie remei a n „o pois, 2i w lokalu Swissku podeżwują 24 
„* wytwórni wy, muszą wsiąć masowy udzłął w tej uroczystości, gu | Koła cał 2. O, R. Generi 
POLERERA m ERZE, PODRGNIA. Na program składa się w dniu 8 b, m.: red. Ge zer ay wi Re A 
A Pth mitina na dedenie arma W: Godz, 9.00 — przegląd sfedórowanych Związków gości skromną kolację, DESA 


miak odzyskać zdrowię”, (Plac Hallera), godz. 10,00 — msza polowa, godz. 
11,90 — poświęcenie sztandaru, godz, 11.45 — defilada 
(ul, Piotrkowska 107), ' goda, 18,00 — obiad żołnier 


oki (ul. Pabjanicka 40, gods, 17,30 — akademia (ul, 


na ruptury 


Chorzy i różne kalectwa 


Pomoc i skutek bez operacji, 


twórni broszurę 

Pożądane jast, by jak najwięcej Kolegów w to! 
kolacji brało udział, który należy zgłosić do piątku 
dnia 6 b. m, przy wpłaceniu kwoty sh 7 (0M 
wiązuje strój wizytowy — ciemny). 


BIŁUTERJĘ, SREBRO kwity 
lombardowe PPT i 


Złoto 
uajwyżazo ceny. Zakład Ju 
J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


DOŚWIADCZONY pedag udziela z. 
gwarancją dobrych i szybkich wyników | 
lekcyj gry skrzypcowej. Skrócona meto- | 
da. Ceny b. niskie, Henryk Taube Za- 
kątna 21.. 


ZA TRAFNE przepowiednie zdobyła dużo 
podziękowań i uznania Słynna Chiromantka 
a Galicji, Piotrkowska 223, m, 19. 


głowa ludzka i konewka spowodować może śmiertelne 

Specjalne lecznicze bandaże ortopdyczne gumowe mojej imótody usus 
wają radykalnie  majniebęzpieczniejspe 1  majzasiarzalsze ruptury- 
u mężczyzn. kobiet : dieci, Na skizywienię kręgosłupa, two. 
rzeniu się gurbów 1 grużlicy, leczn. Koteety Ortopedyczne, ukrsywio- 
nycb nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztuczne roce 


i mogł 
świadectwa pochwalne wystawili uniwersyt: Prot dr, B, Barącz 
rot GP, J, Marlschier. Boć dz, B. Kislanowski, 

p po J. RAPAPORT ortop. ze Lwowa, 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, front parter tel. 221-7 
Przyjmuje od 0—1 i od $7. UWACIA: Osobiste jawięnie ale chorych jes! 

koniecznę, Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIA. 


Oświadczam publicznie, że dzięki wielkiemu specjaliście W. Panu Dyr. J. Rapaportowi, 
zam, w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10, pozbyłem się całkowicie przepukliny. Dnia 1 grudnia 
| X b ł ksel in 1980 r. założył mi W. Pan Dyr, Rapzport bandaże Jogo metody, m po upływie miesiąca 

DNIA 29, IX. r, b. zaginą we skonatatowałem, że pozbyłem mię chikowicie przepukliny. Ligsso Jat 61, 


ZGUBIONO w środę wieczorem koło Bat'y 
rękawiczkę skórzuną męską. 
lazca zechce oddać za 

Radjo, Reicher, Piotrkowska 142, 


KAŁUŻEWSKI Włodzimierz unieważnia 
zgubioną książeczkę oszczędnościową Bap- 
ku Gospod. Krajowego Nr, 1517. 


byłem operowany 
blanco na zł: 100. — z wystawienia Ada- na przepuklinę, a dziś czuję się supolnie xdrów 1 polecam  oplece  Owego wielkiego spec 
ma Hauka - żyro Franc. Hauk — po- wszystkim, cierpiącym na rupture, JOZEF BYDEŁ 


Nowe Chojny, wl. Majowa 4. 


wyższy weksel unieważnia Adam yiżcj 
Łódź, ul, Bielańska 14 
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*kirj. Na otwarcie sczonu wystawiona bę 
dzie sztuka Sihgera „Snwinkow* 
* w * 


twierdzono projekty nadbudowy. 


! ie uliczkę powoli, nie śpiesząc 


LUKA 20 Sidi). 


Życie Warszawy w Kilku | 


wierszach. 
Z dn. 1 b. m. weszło w życie rozporzą: 
dżenie min, opieki społecznej, wydane 
W porozumieniu z min, sprawiedliwości 


I min. spraw wewn. dotycz; ące przymusowe- 


£o umieszczania w przytułkuch iw ARP świat byłby jednym wielkim rajem. Go- 


pracy przymusowej na obszarze stoł. m. Wa 
*zawy, Rozporządzenić min. opieki ipot. 


Wprowadza w życie postanowienia dekretu 
Iezydentu o zwalczaniu że bractwa į włó. 
=Zggostwa, 
* % 
Na posiedzeniu radzieckiem dla opra: 
towania reguluninu komisji re wizyjnej ra 


dy miejskiej, przyjęto ten 
pierwszem czyluniu, 


dzię jedyną której p 


regu lumin w 


rzewodniczyć będzie z 


Wyboru członek rady miejskiej, gdyż prze 
*ednictwo we wszystkich pozostałych ko- 
miejach należy, w myśl ustawy sarygrządo- 
Wej do prezydenta miasta. 
* w % 

Miejski wydział oświtty i kultury przy: 
jął nowy 4 gmach na szkołę powszechną przy 
u, Hożej, Gmach ten liczy 10 izb szkol 


hych i został specjalnie pod szkołę wriin. 
wiony przez miasto. ky ten sposób 


wy- 
Pełnione będą luki w tej mierze, 


odczuwa 


te w okolicach pl. Trzech Krzyży i AL 
Ujezdowskiej, W najbliższym czasie cdda- 

ty będzie do użytku szkolnictwa powszech 

hege gmach przy Al. Szucha (dawna leczni 

ta dr. Solmana), liczący również 10 izb koinie 
szkolnych. śię, 

; » + » 
Teatr „Ateneum* pod  kierownittwepn | spod 

Karola Adwentowicza i 

boczyna swą działalność , już w najbliż- 

śzych dniach. Repertuar na okrca najbliż 

My zapowiada szereg inte resujących i war- 
lościowych widowisk: z literatury polskiej 
wKordjan i Cham' L, Kruczkowskie; go, 


Zwycięstwo" 
Zb, U niłowskiego. Z lite ratury niemieckiej 
(*palonej przez hitlerowców) „Demon zie 
mi”  Wedekinda, w przekładzie M. Napier 
Śkiego, iMa drodze* Leonar: ła Francka, 
* ptzek'udzie Jacka Friihlinga, „Pan z lep 
tego towarzystwa"  Hasenelevera, 


w prze- 
kladzie Ireny Krzywiekiej. Z literatury rof, 
W jskiej „Molier“ Balhaikowu i „Martwe 


dusze” Gogola, w przekładzie H. Pilichow 


We wrześniu udzielono w Warszawie 
1066 zaświadczeń dla uzyskania  płtzpor: 
łów emigracyjnych dla 3.880 osób, padło wy 
dano 944 zmświadczenia dla uzyskania wiz 
wnigracy jnych dla 1.414 osób do Palestyny, 

Ogłoszono nowy spis osób uchylających 
tig cd poboru roc znika 1911, co do których 
poszukiwania dały negutywne wyniki ż któ: 
tych sprawy przesłano prokuratorowi przy 
idzie okręgowym w Warszawie. Spis ten 
Sbejmaje 215 nazwisk, wśród nich około 00 
roc. o brzmieniu obcem. 


x x * 


Urząd inspekcyjno - budowuny zarządu 
Miejskiego zatwierdził w ciągn tygodnia 35 
Projsktów budowlanych, między in. budo» 
We 4-piętrowego, 3-piętrowego, 2-piętrowe- 
Eo oraz kilka l-piętrowych, Pozatem za 


IRE a 


Ciepły 


sweter na wozie. 
Wróg zimna. TEEDE 


Ponieważ ludzie mają obecnie wie- | firanki kotkom do zabawy, obrazy słu- 
le czasu, znacznie więcej niż pieniędzy, |żyłyby za cel do strzelania i t. d 
zastanawiają się generalnie nad zagad- z 
SWETER, 


nieniem, jak rozwiązać kryzys. Gdy- ļ' 
by tylko, jedna dziesiąta część tych| Bolesław Szklarek lubi się ciepło u- 
pomysłów nadawała się do realizacji, | bierać, Taki już jest. Jak tylko dzień 
jest trochę chłodniejszy, Boleczek mar- 
znie i szuka jakiegoś ciepłego łoża, do 


dzina robocizny kosztowałaby 100 zło- 
tych, dzień pracy trwałby zaledwie 3 


r. 4" 


EE EE REA 


Kat Braun vel Stanisław Wójcik. 


Wykonawca wyroków sprawiedliwości pracuje na roli, 


przez dłuższy czas nie pojawiał się we 
na mgiełką tajemniczości i budzi po- | wsi. Dopiero niedawno gruchnęły pogło* 
wszechną ciekawość. Któż bowiem nie | ski, że kupuje on sobie gospodarstwo w 
jest ciekawy dowiedzieć się, jak wyglą Olszenicy, Pogłoski te 
da ten przed którym okazały sie prawdziwe. 

drżą zbrodniarze Braun nabył za gotówkę najładniej- 
i którego nazwisko wymieniają z lę-|sze domostwo z obejściem i piętnasto- 
kiem przestępcy w mrocznych celąch.|ma morgami ornego gruntu, Odrazu 
Nic też dziwnego, że dokoła kata krą- rozpoczął gorliwą pracę i wkrótce uczy 


Osoba kata zawsze była i jest owia- 


Leona Schillera roz | kołdrę i woła 


godziny, urlopy byłyby po 10 dni 
miesiąc i 2 miesiące do roku, 


To byłoby dopiero prawdziwe życie. 


co 


Jedno złe słówko szefa, nawet nie złe 
słówko, a poprostu leciutkie skrzywie- 


nie się i pracownik robi awanturę: 


— Co pan sobie myśli?! Jakieś fa- 


Komisja rewizyjna bę chy będzie mi tu wyprawiał ?!!! 


— Ależ... dzo prostym sposobem jest napicie się 
— Teraz, to „ależ”| Widziałem to| Wódki ale to wymaga gotówki lub kre- 
skrzywienie dobrze widziałem! Jeszcze dytu, a Bolek nie posiadał ani jednego, 
raz coś podobnego jak się zdarzy, to | 11 drugiego. 
z miejsca rzucam posadę i idę do W pewnym momencie nasz przyja- 
konkurencji! ciel, toy się stojącym na pu 
wozom chłopskim zauważył na jednym 
W stale błaga o przebaczenie, z nich ciepły sweter, Boleczek zapałał 


trzymiesięczną graty- 
fikację i nieporozumienie jest zażegna- 
ne. 


Ale co zrobić, żeby do takiego sta- 
doprowadzić? Pewien lokalny ge- 
njusz wysunął projekt, aby każdy przed 


nu 


którego mógłby się przytulić, 

Ponieważ tegoroczne lato było wo- 
góle bardzo chłodne, Boleczek bar- 
dzo z tego powodu cierpiał. 

Dnia 14 sierpnia było również chłod- 
no jak 12 sierpnia i 13 sierpnia. Bole- 
czek wyszedł do miasta zaszedł na 
Wodny Rynek i tu zaczął się zastana- 
wiać nad sposobami rozgrzania się. Bar- 


nagłą namiętnością do tego swetra, 
ściągnął go więc z wozu i zaczął wiać. 


brano, zabrano Bolesia do  komisarjatu 
i łam zrobiono z nim co należy, 


Został jednak złapany, Sweter mu ode- 


Sąd Grodzki skazał Bolesława Szklar 


żą rozmaite legendy, wersje i opowia- 
dania, graniczące niejednokrotnie z fan- 
tazją.. 


O obecnym kacie Braunie opowia- 
dają sobie również rozmaite  historje. 
Popularna jest wersja, jakoby jego funk- 
cja katowska stanowiła rehabilitację 
za poprzedni występny żywot. Wszyst- 
kie te wersje są jedynie wytworem buj- 
nej wyobraźni. 

Mało kto domyśliłby -się, że kat 
Braun poza czynnościami „urzędowemi” 
zajmuje się 

pracą na roli, 


Właściwe jego nazwisko brzmi Stani- 
sław Wójcik, Pochodzi ze wsi Olszenica 
położonej około Nowego Dworu w po- 
wiecie warszawskim. Ze wsi tej rów- 
nież pochodzą dwaj pomocnicy kata. 
Rodzina Wójcika posiadała do nie- 


dawna niewielkie gospodarstwo. Dla 
pobożnych i pracowitych Wójcików rze 


w ran > 15 miesiącach „służ- |ką na 2 tygodnie aresztu. miosło wykonywane przez syna, było 
y” zosta rożą przymusu zniszczony. 5 
W praktyce byłoby to do zrealizowania Jerzy Krzecki. |zawsze źródłem udręki. Kat jednak 


trochę trudne, śpisz np. czytelniku, spo- 
śniąc o głównej wygranej, a tu 
nagle, w środku nocy przychodzi ko- 
misja urzędowa, budzi cię, wyciąga 
głowy poduszkę, ściąga z ciała 
śrzmiącym głosem: 

— 15 miesięcy minęło! 

— Co za 15 miesięcy? — 
pany. 

— 15 miesięcy używania pościeli, Te- 
raz rabieramy ją do zniszczenia a jutro 


pytasz zas- 


Conrada, „Wspólny pokój“ kupi pan sobie nową 


Kasiarz zranił ciężko dwu wywiadewców. 


Opryszek walczy ze śmiercią w szpitalu. ESE. 


Z Przemyśla donoszą: 

Ulica Wesoła była widownią krwa- 
wej wałki jaką stoczyć musieli wy | 
wiadewcy policyjni z pzszukiwanym od. 
dłuższego czasu włemywaczem Julia: ! 


sia Dziedzicem. 


nie 
| zastali obu opryszków, 

Ci wtedy dobyli rewolwerow i oddali 
do wywiadowców szereg strzałów. re- 
|wolwerowych, raniąc obu, ldzika ciężko 


f: nazywanym „królem w brzuch, Borowiaka lżej w rękę. Jedno 
kasiarzy przemysłach Dziedzic któ- | cześnie strzałami wywiadowców został 
— Zaco? ry pozostawał w siecziwie pod zarzu- | ciężko raniony Dziedzic, który otrzy- 
— Co zaco? tem głośnego włamania w ukr. T-wie | mał jedną kulę w pierś, drugą w kręgo- 
— Zaco sobie kupię nową? „Wir” i wielu innych jeszcze włamań słup. 


To nas już nic nie obchodził Ma- | zbiegł przed kilku tyg: dniami z więzie- 
my polecenie zniszczenia i musimy je | nia i ukrywał 


SIĘ 


wykonać, przed okism tropiące; go o policji, 
Ten genjalny system byłby troszkę Dwaj wywiadowcy une szej policji, 
ryzykowny, wątpliwem jest bowiem, | I*zel Borowiak i Wors: KA! Idzik, dowie- 


czy ludzie godziliby się tak chętnie na dzieli się px 


niszczenie całego 
stwa domowego, 


ły, kredensy i krzesła 


swojego gospodar- jẹszcze przestępcą "Piotrem 
co 15 miesięcy? Sto- | znaidują 


: luzadzie z druśim 
$ śle nką, 
Udali sie 


anfrie, 


śię przy ul, Wesołej. 


szłyby na opał, więc na wskazane miejsce i tam *stot- 


Chcemy wócdkiv... 


Z Wilna donoszą: 

We wsi Nowosiołki gm. Ostrowskiej 
podczas odbywającego się weseliska go- 
ście się do tego stopnia upili, iż po- 
częli awanturuwać się, a następnie bić 
Część pijanych gości natarczywie do- 
nagoła się jeszcze wódki, kt órej spo - 
wodu spóźnion tj pory 

umie można było dostać, 
Słysząc to gospodarz W,  Andruczenko 
przypomniał sobie iż we wsi jest Piotr 
L'steniec, lfóry sprowadza skądś zu- 
peinie tanią samogonkę. Samogonka nie 


Z wesela do szpitala. 


bowiem od źle siabrykowane: samogon- 
ki kilka osób zatruło się. 

W stanie groźnym odwieziono do 
szpitala S6-letniego Franciszka Kozłow- 
TA 47-letniego Władysława Łukszę, 
34-letniego Kazimierza Derewkę, 38-let- 
nią Anastazję Klukową i 25-letnią An- 
nę Andruczekównę, pannę młodą wyda- 
ną za mąż za E., Uchaczewa. 

W drodze do szpitała 56-letni Fr. 
Kozłowski zmarł. 

Władze zatrzymały W. Andruczen- 
kę u którego w domu bawiono się i 


ZZOZ 


MAURYCY NOURY. 


Dziecko miljonera. 


W rogu ciemnej i bezłudnei uliczki 


| Ludwik stał pod ścianą domu i czekał. 


Joc była czarniejsza niż gdzieindziej w 
fin miejscu. 

Mężczyzna słyszał rzadkich przechod 
niów klnących na czem świat stoi, dep- 
(c nogami rozbite szkło rozsypane tegoż 
wieczora tu dla ostrożności, ,, 

Pozatem niesamowita jakaś cisza ni- 
€zem ciężka i gęstą mgła jesienna unosiła 
fe w powietrzu wstrząsanem od czasu 

czasu zaledwie potężnym oddechem 
Bobliskiego wielkiego miasta... W małej 
Xdległości od tego miejsca, Chicago go- 
Fzało gorączkowem swem życiem... 

Wtem, na szosie „ciągnącej się po pra 
Wej stronie rozległ sie przewlekły odgłos 
Klaksonu i dwa krótkie sygnały. 

— Ludwik wysunął się naprzód. Jedno 
 Gześnie ukazał się samochód mknac tuż 
Przy chodniku. 

Ruchem machinalnym Ludwik popra 
wiwszy kołnierz kurtki zbliżył sie do sa 
Mochodu z wyciągniętemi rękoma. 

Nie zwalniajac prawie tempa samo- 

musna? go i z otwartego okna wy- 
Dadła paczka, którą Ludwik uchwycił w 
ie, poczem auto  pomknęło dalej ze 
Dion szybkościa i światłami Zgaszo- 
i, podczas gdy Ludw ik cofał się w 

się 
dalece. że oglądał się raz poraz za 


| | autem, za którem goniło czterech polician 


hawem znalazła się na slole: Piotra Ustancą, dostawcę samogonki. 
Tragiczny jednak był koniec zabawy, 

tów zgiętych w kabłąk na motocyklach. |czyna wywołać mogła takie pogorszenie? 
— Niech pędzą! Niech dościgną na" | jakaś nieostrożność prawdopodobnie!.... 


wet moich przyjaciół!  Zdobycz jest w 
pewnych rękach! — mruknął do siebie 
śmiejąc się i wzruszając ramionami z po- 
gardą, Poczem ruszył z miejsca niosąc 
ostrożnie otrzymaną przed chwilą paczkę. 

Mimo że chciał być posłusznym ści 
slym instrukcjom swego zwierzchnika na 
kazywując mu nie zwracać na siebie uwa 
gi „dziwny niepokój zniewalał go do przy 
śpieszania kroku. 

— Byleby nic złego nie zaszło w do 
nu podczas mej nieobecności! W/yszed- 
łem tak dawno! — myślał hamując swe 


Jakieś zmęczenie!.. Przestrach(.. 

Wiem wzrok jego padł na kołyskę z 
łoziny stojącą w nogach łóżka, serce sta” 
nelo mu w piersi z przerażenia i bólu: je- 
go dziecko... syn... niemowlę, którego 
przyjście na świat powodowi goraczke 
połogową u matki, leżało w kołysce nie- 
ruchome, bez życia, sztywne już w swych 
pieluszkach!.. 
iedny ojciec stał długo osłupiały, O- 
przytomniał dopiero usłyszawszy cichy 
Jednocześnie paczsa którą 
trzcinowym 


jęk chorej. 
dwik położył na fotelu 


kroki. poruszyła się, Wślad za tem roz. 'eglo się 
Stanąwszy wreszcie przed drewnia- | kwilenie dziecka. 
ym domkiem w którym mieszkał z żoną, ężczyzna przesunął sęką po mokrem 


zawołał wbiegajac na schody ganku; 

— Mary! Mary! 

Nie było odpowiedzi. Wówczaś pełen 
niepokoju wszed! niezgrabnie spowodu swe 
o brzemienia do domu i zapalił świa- 
tło, 

Mary, żona jego, leżała na łóżku w 
drgawkach konwulsyjych, zlana potem 
sklejającym kosmyki włosów wzdłuż jej 
twarzy. Ręce jej szarpały kurczowo koł 
drę. 

Rozwartemi szeroko oczyma patrzała 
na męża, nie widząc go. Od czasu do cza 
su padały słowa bez związku z jei bla- 
dych warg. 

— Co to jest! Co się jej stało? — 
myślał Ludwik zrozpaczony — Mary nie 
była przecież taka chora, gdy opuszcza” 
łem ia przed kilku godzinami! Co za przy 


. 


czole, podszedł do fotela, « odchvlił pie- 
luszki. Śliczne niemowlę, dwu czy trzy 
miesięczne, płci męskiej, ukazało sie jego 
oczom. Uwolnione z „krępujący” h je powi 
jaków krzyknęło gł ośno. 

Ludwik bezmyślnie wziął je ra rece 
spoglądając ku żuhie, która Drzem.oczo* 
na nagle utkwda wzrok przythnny w 
ziecko. Ocz; miała we mgle i przestaja 


majarzyć 
— Tak!.. biedaczko moja! To jest 
Chłopczyk!.. Jaki piskny!.. 
Nieprawdaż?.. Ale nie nasz, niestety t. 
Nasz leży mały w kołysce!., Fen... to 
syn miljonera Kingsley'a Dawie'sona.... 
właściciela dwudziestu banków!. Ach! 7a 
cy szczęśliwi sa ludzie. którzy mają ła" 
kie piekne dzieci] Szef kszał porwać mal 
aurę as zabawy 


dziecko!., 


cą dziś wieczora. 


Rannych przewieziono do szpitala, 

Stan zarówno Idzika, jak Dziedzica, iest 
bardzo poważny, M 

Krwawe to zajście zaalarmowało cale 
miasto i jest przedmiotem ożywionych 
rozmów, Ciężko rannemu wywiadowcy 
Idzikowi i jego koledze towarzyszy 0- 
| góine współczucie, 

Bezpośrednio po krwawej strzelani- 
nie na ul, Wesołei policja dokonała. re- | 
wizji w mieszkaniu Antoniego i Fran- 
ciszka  Dziedziców, braci włamywacza 
i znalazła tam rozmaite przybory do 
włamań kasowych oraz rewolwer. 


nił swoje gospodarstwo wzorowem, 

Rzecz wysoce charakterystyczna, że 
Braun zdradza olbrzymie zamiłowanie 
do zwierząt. W gospodarstwie jego znaj 
dują schronienie wszystkie bezpańskie 
psy i koty. Ponadto Braun hoduje 

specjalną odmianę kur, 
których jednak nie pozwala zarzynać, 
żywi się przeważnie jarzynami i nabia- 
łem, starannie natomiast unika potraw 
mięsnych. 

Pomimo tych niewątpliwych zalet 
charakteru, Wójcik nie cieszy się we 
wsi popularnością. Mieszkańcy unikaja 
go, a spotkawszy na drodze odwracają 
się tyłem. Rodzina Wójcika nie mogła 
wytrzymać w tej atmosferze i sprzeda- 
wszy chudobę, wyniosła się na 
Wschodnie. 

Atmosfera ta wpłynęła na Wójcika 
deprymująco. O ile na początku był ser 
deczny i rozmowny, o tyle obecnie 

stał sie odłudkiem. 
Rzadko ukazuje się we wsi, a i wtedy 
stara się unikać spotkania z mieszkań- 
cami.. Na jego twarzy dawno już) nie 
widziano uśmiechu Zresztą przejście je- 
go przez wieś, wywołuje popłoch wśród. 
dzieciaków, które matki straszą katem. 


K resy 


| 
| 


j 
to dźwignia handlu J 


Tylko 


ogłoszenia ramfeszerane 


w Echu 


i jako 
gazctowe są wolne od 
podatku miejskiego. 


| dają zawsze skutek 


TRUP STUDENTA mm 
TEPEE C MOZA] 


Ze Lwowa donoszą: 

W ostatnich dniach wzmogła się we 
Lwowie nowa fala samobójstw. Bardzo 
przykry wypadek wydarzył się w miesz- 
kaniu Nowalinowej przy ul. Tarnowskie- 
go Nr. 16. 

Oto zamieszkały tam w charakterze 
sublokatora student medycyny 24-letni 
Edward Petrusiewicz, podczas nieobec- 
ności domowników powiesił się w swoim 
pokoju 


u Kingslego Davidsona i i nie zwróci go ro 
dzicom dopóki nie otrzyma dużego ckupu 
— opowiadał Ludwik głosem drgającym 
od łkań. Czuł bowiem przy sobie małe 
ciałko miękkie i cepłe, podczas gdy oczy 
jego łzami zaszklone tkwiły w kołysce z 
łoziny, gdzie synek jego, pierworodne 
dziecię, leżało sztywne i zimne, Lecz żo 
na jego rozgorączkowana jeszcze nie ro- 
zumiejąc tej jego przemowy wpatrywała 
się tylko chciwie w niemowlę słuchając 
kwilenia jego z błogą radością na wychud 
łej twarzy. 
auważywszy to wreszcie mężczyzna 
podszedł z dzieckiem do łóżka. Chora u- 
niosła się z wysiłkiem na łokciu podno- 
sząc głowę ku niem="vlęciu, które wyma- 
zr drobnemi rączkami w powietrzu. 
Wtem paluszki jego musnęły czoło i po- 
liczki kobiety. Wyraz niewysłowionego 
szczęścia opromienił jej rysy. 


— Wyobraża sobie, że to nasz chłon 
czyna! Mary! Biedna moja tra myśli 
że to nasz... nasz... mały Bob 1.. — my 
ślał Ludwik patrząc na to. Boleść długo 
tłumiona wybuchła wreszcie  Rozpłakał 


się rzewnie pochylony nad łóżkiem żony b 


z dzieckiem miljonera na rękach. 


Płakał długo wstrząsany spazmatycz 
nem łkaniem. Poczem, ulżywszy w ten 
sposób zbolałemu sercu ojcowskiemu wy” 
prostował się i spojrzał na żonę. 

Mary spała spokojnie leżąc na wznak 
na łóżku. Oddech miała równy. W ry- 
sach jej twarzy promieniał wyraz błogiej 
radości i cichego szczęścia. Niemowle na 


na haku od lampy. 
na haku od lampy, 


Gdy po pewnym czasie domownicy we- 
szli do jego pokoju, zastali już zimne 
zwłoki studenta, Denat pozostawił list 
w którym wyjaśnił przyczynę rozpacz 
liwego kroku, a mianowicie niezdanie 
egzaminu, wskutek czego nie mógł za- 
pisać się na ostatni rok studjów. 


Wstrząsająca _ tragedja studenta, 
wywołałą wśród jego kolegów wielkie 
wrażenie. 


rękach Ludwika spało również snem spo 
kojnym. 

4. Ludwik przyglądał się obojgu 
wzruszeniem. 

Nigdy jeszcze w ciągu ostatnich dni 
Mary nie spała tak spokojnie — rozmy* 
ślał — to niemowlę ocaliło mi żone chy 
ba! Synek miljonera jakgdyby zapłacił 
okup za siebie... Rodzice jego szukaja go 


ze 


w tej chwili zpepoczmi Płaczą po je 
go stracie... jak my.. po naszym mi á 
Bobie!... Ach! Te ból! Nie rozumi 


dotychczas jaki straszny!.. Milioner King 
sley jest teraz mimo swe bezmierne boga: 
ctwo, takim samym nieszczęśliwym ojcem 


jak ja!.. Jeśli pertraktacje nie pójda po 
myśli szefa nie oddadzą mu dziecka... 
lub... oddadza nieżywe... jak mój mały 


Bob! Ach! Nie! Pe stokroć nie! Ja ręki 
nie przyłożę do tego! Skoro mogę za 
oszczędzić takiego bólu bliźniemu swemu 
powinienem zrobić to, albo.. albo nie je” 
stem człowiekiem!... Niech się co chce 
dzieje... ale ja... teraz... nie mogę pozwo 
lié na to, by Kingsley Davidson płakał po 
stracie swego syna jak ja. biedny. osiero- 
Sed ojciec, po stracie mego drogiego Bo 
al.. 

Położył niemowlę na starym fotelu 
trzcinowym, owinął troskliwie w cienkie 
pieluszki i ciepły szal, wział je na rece | 
tuląc do siebie wyszedł pośpiesznie kieru 
lac swe kroki poprzez labirynt ciemnych 
uliczek ku światłu widniejącemu w- oknie 
komisarjatu, 

Tłum J. S. 


„ECHD”_ 


a —— 


i«otłowisko okrętów. Em Kobieta hersztem rozbójników, EF 


Między dwoma kontynentami. 


Suez, w pażdzierniku. 

Morze wygląda jak oliwa. 

4 Ze spląiunej sieci dróg wodnych u 
wejścia do kanału Suezkiego okręt wyślizgu 
je się na główną arterję. 

Defilada okrętów, Ciasno zwarte prze- 
suwaują się jeden po drugim, jeden obok 
drugiego, Nasz okręt zatrzymuje się dla 
przepuszczenia innych. Jeden a nich nosi 


nazwę „Stalowy wędrowiec  świata* Po 
chodzi z Nowego Jorku. 

„Ilurra!”* z obydwu stron. Patos mo 
rza. 

Następny statek pełen jest pasażerów. 


Wraca z Chin, Od dwu miesięcy pozostaje 
w drodze. Okręt francuski. Paryekie tem 
po powitania, Murzyni na obu 
okrętach oblegli barjery i płonącemi oczy 
ina 


Śpiew. 


lustrują murzyński front 
Ł naprzeciwka. Nagle afrykańskie pozdro. 
Murzyn z naszego okrętu rozpo- 
znał towarzysza. Ten jedzie do Australji, 
tamten wraca z Chin, 

Mieszanina ras, narodów, języków, Tu 
na morzu niema ani śladu nienawiści. Do- 
brze tu, a nawet lepiej niż dobrze, bowiem 
6 dni nikt z nas nie czytał gazety į niewia- 
domo co się dzieje nu świecie. 

To jem uskrzydlona strona monety Suez 
kiej. Strona cyfrowa to pieniądze. Pie 
miądze i jeszcze raz pieniądze. 

Reflektor pada, Światło jego rozjaśnia 
przestrzeń na półtora kilometrów naokoło, 
Cień przelatującej ćmy kładzie się na wo- 


: PA | 
wienie. 


dzie i przybiera rozmiary  acroplanu. 
Ogromna machina wodna jest w pełnym 
ruchu. Skomplikowany system światełek 


woła wdal niemym językiem, zrozu/niałym 
tylko dla pracowników morza. Mistrzem | 
naszego reflektora jest Grek. Spędzam u' 
jego boku całą noc. Co chwila wstępuje 
om do latarni i coś tam kręci, obraca, regu 
luje. Mówi pięciu językami, a śpiewa w 
dziesięciu.. Wśród nocnej ciszy słyszę wy 
raźnie jego śpiew 2% latarni. Śpiewa ma 
pogranicza dwu kontynentów, w oblicau 
Azji i Afryki. 


Pierwsza po północy. 


„Finisz“ Kanał  Suezki skończony. 
Zdjęty zostaje reflektor, przewodnik 
opuszczu okręt. Znajdujemy się teraz w 


obliczu niemego koncertu świateł na tle 
czarnego morza, Za nami orszaki okrętów 


w świetnych szatach świetlnych, niby w 
tualetach balowych. A obok ciche i 

czarne okręty robocsm, 
obwieszone tylko małemi światełkami, ni- 
by latarkami górniczemi. Każdy jednak 
posiada reflektor i przy jego pomocy roz- 
mawia z innemi. Zadaje pytania i otrzy- 


muje odpowiedź. W kącie na pohocznej 


Przeprawa przez 


linji, stoi stado jednoróżnych żaglowców, 
o zwiniętych płótnach. 

Nagle żagle rozwijają się, niby skrzydła 
rozpięte do lotu. Daje się słyszeć głośna de 


tonacja, jakby huk wystrzału. To dwa 
małe statki zderzyły się ze sobą. Gwizd ko- 
mina, jak krzyk zranionego zwierzęcia. 


I znowu cicho. 

Przekrojoną wpół, ogromną cytryną za- 
wisł nisko, nad panoramą suczką ogromny 
żólty księżyc. (Gęstą strugą sok poświaty 
księżycowej sączy się do czarnej wody. Ci 
cho i uporczywie księżyc czyni swoje dzie 
ło, Moc jego nad wodami potężniejsza jest 
od wszelkich świateł ., 

Śruby okrętowe wstrząsnęły 
zwiększając szybkość. 
tak obracać przez 
Indji. 

Suez 


okrętami, 
Będą się już teraz 
tygodnie całe, aż do 


oddala się coraz bardziej. Za 
chwilę jest już tylko pasmem elektrycz- 
nych świateł z czerwoną latarnią morską po 


Suez. 


środku. Od czasu do czasu otwiera ona na 
parę sekund czerwoną gardziel i wykrzyku- 
je bez słów swe przestrogi w ciemną noc. 

Okręt wcina się czem szybciej 

w Czerwone Morze. 

Prócz mnie znajduje się w tej chwili na po 
kładzie tylko jeden człowiek — Murzyn 
z Senegambji. Suez staje się coraz węższy 
i odleglejszy, Patrzę w przepaściste, błysz 
czące oczy Negra, połyskujące raz po raz 
czerwonym odblaskiem ostatnich świateł 
Suezu. 

Trzecia nad ranem. Wiatr się wtnac- 
nia, księżyc blednie i idzie w górę. 1 zno- 
wu już tylko niebo i morze, 

Podaję rękę Murzynowi. i 

— Bon soir! 

— Diam gaz! — odpowiada po tengu- 
lesku i uśmiecha się, a po jego białych zę 
bach przebiega czerwony błysk. 

Jest to ostatni błysk, ostatniej 
cej na horyzoncie latarni suezkiej. 


znikają- 
R. M. 


Zemsta za śmierć brata. EM 


E  Smiertelny strzał do mordercy. 


W górach Sabaudji, w małej wiosce, 
zawieszonej pod. szczytami, rozegrał 
się krwawy dramat vendetty dwu za- 


,mieszkałych tam chłopskich rodzin, W 


roku 1922 znaleziono w lesie wpobl żu 
domu rodziców, zastrzelonego  I8-let- 
niego Franciszka „Carreta. Chłopak ©- 
trzymał strzał w głowę, oddany z tė- 
kiej bliskości, że śrut oderwał połowę 
głowy. Rozpoczęło się sensacyjne 
śledztwo, domyślano się, że przyczyną 
śmierci chłopca 


była zemsta 


i podejrzenia padały na drugiego chło- 
pa, sąsiada Carretów, ojca Chateleta. 
Alę nie zdołano mu niczego dowieść i 
cała sprawa upadła, W roku ubiegłym 
sąd, prowadzący śledztwo w tej spra” 
wie, otrzymał anonimowy list, w któ- 
rym nieznany autor oskarżał o zamor- 
dowanie młodego Carreta, jego radzo* 
nego brata, W ciągu śledztwa okazałe 
się, że autorem tego listu był ojciec 
Chatelet, który twierdził, że wpraw* 
dzie nie był świadkiem mordu, aie wi* 
dział, jak Carret niósł ciało sw:go za- 


bitego brata na miejsce, w 
znaleziono. 

Od tego czasu wrogie stosunki mie 
dzy obiema rodzinami zaostrzyły się. 
a niejednokrotnie dochodziło do 

bardzo gwałtownych sporów 
i kłótm. 
Aż oto przed kilku dniami rozegra! 
się drugi krwawy dramat. Wieczorcjn 
wrasał z lasu ojciec Chatcle pźdzac 
kilka owiec i spotkał się w drodze z 
młodym Carretem. 


którem je 


- Świnio, — wrzasnął stary Chate- 
let do Carreta. 
Carret puścił pzątkowa słowa 


Chateieta mimo uszu ale potera odwróć 
cit się nagle, zdjął z ramion sirzelbę i 
strzelił do Chatelcta, 

zabijając go na miejscu. 


Chatelet padł trupem w tem samem 
miejscu, w którem znaleziono zabitego 
przez niego przed dziesięciu  bty mło: 


dego Carreta, — Zbrodlniarza arcszto* 


wano, Przyznał się do morderstwa i 
oświadczył, że dokonał go pod wply* 
wem nienawiści do Chateleta j żadzy | 


zemsty za śmierć brata. | 


Nie pijcie surowej wody — 
unikniecie tyfusu brzusznego. — 


10 
STRESZCZENIE POCZATKU. 

Tancerka Rita Holm, przyjaciółka majora Bie- 
luka poznała podczas pokazu gazowego młodego 
inżyniera Jerzego Skalskiego, który się w niej za. 
kochał i odwiedził ją w jej garderobie reatrałnej. 
Stara  garderobiana Adela, która jej pilnowała 
jak oka w głowie, przybyła potajemnie do sklepu 
gramofonów „Eufonja” i jej właścicielowi Don 
Pedro w małym pokoiku zdała relecję o życia 
swej ara w ostatnim tygodniu. Rita nie wie- 
działa. że jej „wierna* służąca była na usługach 
Pedra. Gdy przybyła wkrótce po wyjściu Adeli do 
kantoru Pedra, ten  zasypał ją wyrzutami, Skoro 
judnuk dowiedział się, że jej adoratorem jest syn 
Hynnego chemika profesora Skalskiego, kazał jej 
padal z nim utrzymywać kontakt. 

Tyruczasem do laboratorjum Polskich Zakła. 
dów Chemicznych* gdzie profesor Skalski praco- 
wał nad cpokowym wynalazkiem, mającym unje- 
możliwie najazd wrogich samolotów w czasie woj- 
ny, zawitał w imienin oddziału II sztabu, dr, Mar- 
ie, by zapobiec wykradaniu tajemnice, 

Profesorowi pomagał w pracy jego syn Jerzy. 

a 


— Jerzy! — zabrzmiał glos profe- 
sora: wciąż jeszcze stojącezo przy szą- 
fic. — Nie mozę ani rusz dobrać kluczy 
ka do tego zamku. 

— On jest skrzywiony. 


— Ach. czemuś mi tego zaraz nie 
powiedział. $ | 
— Mój ościec jest niekiedy. jak nie- 


poradne dziecko. 

— Wszyscy wielcy: uczeni są tacy» 
— przyzna! Martel z wyrozumiałym u- 
śmiechem. — Zatem ojciec pański po- 
stanowił oddać swój wynalazek nasze- 
mu s„em-es-wojsk" dopiero wówczas, 
gdy model wynalazku będzie gotowy 
i zdolny do wykonywania doświadczeń 
A kiedy to nastąpi? 

— Doprawdy trudno mi okreśłić ja- 
kąś datę. Opóźnia ją to, że mój ojciec 


Antoni Marczyński 


Powieść filmowa. 


każda Śrubkę. kółko: wogóle każdą czą 
stkę składową modelu uparł się wyko- 
nać własnoręcznie, względnie z moją 
pomoca... W każdym razie. jak przypu- 
szczam, już w przyszłym miesiącu bę 
dziemy... 

— Jerzy! — huwknął Jam Skalski, któ 
ry wreszcie zamknął swoją szafę i „już“ 
zdołał zauważyć, że sym z doktorem 
Martelem prowadzą jakąś ożywioną roz 
mowę. — Co wy tam spiskujecie szep- 
tem?! Dałeś słowo! 

— Pamiętam o tem» ojczulku. 

— Mówiłem właśnie panu inżynie- 
rowi, — wtrącił Martel, — że nie jest 
rzeczą roztropną przechowywać mode- 
le ważnych wvnałazków w takiej zwy- 
czainej. drewnianej szafie. 

— Eee, wy panowie z wywiadu 
wszędzie wietrzycie szpiegów. Ale tu- 
taj ich niema. na szczęście. Będzie pan 
tracił czas napróżmo. stiercząc przed 
brama naszego laboratorfjum. 

— Pan profesor. fak widzę, ma cał 
kiem błędne wyobrażenie o mojej mi- 
sj. Nie polega ona bynajmniej na ster- 
czeniu* pod brama laboratorium, ani 
nawet na ciągłem przebywaniu w 0- 
brębie „Polskich Zakładów  Chemicz- 
nych”. Broń Boże! Będę tutaj bardzo 
rzadkim gościem... 

— Dzięki Bogt! — wyrwało się pro 
fesorowi. co u wyrozumiałego doktora 
Martela wywołało wybuch  żywioło- 
wej 
> ia już zawsze iestem . taki szcze” 

Bardzo przepraszam... 

— Niema za co. czcigodny panie pro 

jesorze. Rozuaniem doskonale. że nie 


wesołości — Przepraszam pana 


lubi pan tęgo. jeżeli mu się zabiera jego 


cenny czas. 


paa 


— Otóż to właśnie miałem na my- 
śle a nic innego. 

— Dlatego. powtarzam 
rzadkim gościem. niemniej 
cze pańskie laboratorium 
chroną.. dyskremą f.. 

— Czy to potrzebne? Oprócz mnie, 
mojego svna į starego woźnego: którv 
co rano sprząta tutaj, i do którego mam 
hezwzgledne zaufanie. nie wchodzi da 
mojei pracowni absolutnie nikt! 

W tei chwili. jakbv dla 
nia tym słowom: otworzyły 
wiodące do mieszkania Skalskich į sta- 
nela w nich tega, przysadkowata jej- 
mość. 

— Czy mam panom przynieść ob'ad 


będę tutaj 
jednak oto- 
specjalną o- 


tutaj, czv.. — urwała. dostrzegłwszy 
oprócz Skalskich jakiegoś obcego pā- 
na. 

— Nie. nie — odmarł Jerzy. — 


dalni. ? 
— Aha, w jadalni! Będę znów pew- 


nie do wieczora czekała, — odburknę” | 


ła pwichna Kasia odchodząc: skąd przy 
szła. 

Martel powstał, zaczął się żegnać. 

— (to numery moich dwóch telefo- 

nów» biurowego i domowego; — rzekł 
wreczajac Jerzemu swój bilet wizyto- 
wy. — Proszę do mmie zadzwonić o 
każdej porze dnia. ozy nocy... gdyby 
zaszła potrzeba! 
Miejhny nadzieję. że taka potrze- 
ba nie zajdzie nigdy. — zamruczał Jan 
Skalski, gdy drzwi Się zamknęły za go 
ściem. — Wyrzuć to do kosza: Jurecz- 
ku i chodźmy na Obiad... 

Gdy przebrzmiałv kroki obydwóch 
Skalskich. Martel  nacisnął klamkę 
drzwi. przez które dopiero co. wyszedł 
Lecz drzwi nie ustąpiły, były już zam- 
knięte od wewnatrz, 

— Więc jednak zamykają je» 
stwierdził. — Ale czy zawsze? 

Z poczekalni wyszedł na kurytarz. 
Stary woźny. siedzący tu na ławce, 
zerwał się natychmiast i ruszył przo” 
dem. bv odprowadzić klienta aż do bra 


zaprzecze” jparatce stało pod oknem 
się drzwiikacie wieszak 


NEM Odkrycie samolotu policji pustynne 


Szczepy koczitijące półwyspu 


arab- 


skiego stanowiły zawsze poważny czyn- 


nik w niepewności położenia środkowo- 
arabskich terytorjów. W ostatnich cza- 
sach wszakże udało się osiedlić liczne 
szczepy, żyjące dotąd 
z napaści i rabunków. 

Nowoczesne techniczne środki bojo- 
we przyczyniły się do tego, że walka| 
między angielską policją Arabi a rabi 
siami terytorjów pustynnych stawała 
się coraz bardziej nierówną. Zapowocą 
samolotu odasiażo się prawie "za Każ 


dym razem dogonić odda'ajątc! ych się ra 
busiów i odbić im łup. >amolct į dzi 
siaj wierzchowcem policji 
a wielkie trakty karawanowce 
strzeżone są przez samoloty. W 
sposób coraz mniej słychać © napa- 
ściach rabunkowych w pustyni, W 
statnich czasach jednak policja angiel- 
ska terytorjów nadbrzeżnych musiała 
stwierdzić, że liczba napadów znowu 
wzrasta w Sposób 


niedający się wytłumi 1czy É 


W bok od strzeżonych traktów napada 
ne bywały wsie i mniejsze karawany 


jest 


stale 
ten 


u” 


pustynnej, 


jzcwana była w sposób niezmiernie pre 


cyzyjny. Potrafili oni po napadzie tak 
szybko zniknąć, że nawet samoloty w 
tych obszarach pustyni nie potrafły 


ich dogonić. Raz pracecież udało się sa- 
molotowi policyjnemu przytrzymać ra- 
busiów wpobliżu półwyspu Sinai. Ci 
rozpoczęli ogień z karabinu 
maszynowego i zmusili samolot do lado 


jednakże 


wania, 

poczem zbiegli. 
Lotnicy stwierdzili przy tei sposo: 
bności, że rabusie bynajmniej nię byl 
na koniach albo na wielbłądach, tesz 


mieli do dyspozycji najnowocześnicj 
urządzony samochód pustynny. 

Największą sensację jednak wywo- 
łała wiadomość, że hersztem tej bandy 
jest kobieta. Ojcem jej były wódz 
szczepu, zmarł bez męskich potomków, 
wobec czego Mirjam — takie jest na- 
zwisko herszta bandy — obięła po nim 
dowództwo. Bierze ona najczynniejszy 
udział we wszystkich wyprawach ra- 
bunkowych i stała się już 

prawie postacią legendarną 

wśród szczepów arabskich, które jej u- 


przez Beduinów uzbrojonych nowocze* | dzielają wszelkiego poparcia. Tem się 


śnie, Był to widocznie szczep rozpo- 
rządzający poważniejszemi środkami, 
które umożliwiały mu nabywanie nowo 
czesnej broni od przemytników 


pozatem robota rozbójników  zorgani- 


| też tłumaczy, 


że usiłowania policji an- 
gielskiej w kierunku pochwycenia roz 
bójników i ich herszta, spełzły dotąd 


Lecz i|na niczem, Sława jej tymczasem wzra 


sta na całym wschodzie. 


my laboratorium, zgodnie z przepisem: 
zę obcych nie wolno tutaj ani na mo- 
inent pozostawić samyciir bez „kurate- 
li“. Doktór Martel kroczył tedy tuż za 
swoim przewodnikiem: co jednak nie 
przeszkadzało mu w ciekawem rozzlą 
daniu się dokoła. Laboratorium „Pol- 
skich Zakładów Chemicznych", jeżeli 
chodzi o pierwsze piętro: bvło właści- 
wie jedną ogromuą halą, która kury- 
tarz przepoławiał podłużnie. a poprzęcz 
ne oszklone Ścianki dzieliły na kilka- 
dziesiąt kabin, W każdej takiej quasi se- 
biurko, a w 
„dekorowany“ jednym 
lub kilkoma białemi kitlami. w każdej 
widać było moc przeróżnych  ilasze” 
czek. kolb. retort: probówek: porozkła- 
danych po białych stolikach į półkacii 
ale nigdzie Martel nie dostrzegł pracu- 
lącego człowieka. 

— Przecież jest po czwartej, — 
„aśnił mu woźny, 


wy 
chemików. — Ro- 
|bota już skończona na dzisiaj. 

— A jednak pan jest tutaj jeszcze: 
— rzekł Martel. częstując swojego 
[Prso adnia cyfarem. 


To co innego. Ja tu jestem zaw- 
sze. we dnie: czy w nocy, 
— | podoła pan sam jeden w... 
— Eee. tak znowu samotny nie je- 
stem. Mam do pomocy dwa psy. które 


pełnią służbę. gdy śpię w dyżurce... 

Dvyżurka znaidowała się przy klat- 
ce schodowej, Tu właśnie zaczynał się 
ów długi kurytarz». którego zakolicze- 
nie stanowiła poczekalnia, sąsiadująca 
już bezpośrednio z pracownią profeso- 
ra Jana Skalskiego. Kiedy doktór Mar- 
tel przechodził wraz z woźnym obok 
dyżurki. zamknięte w niej psv: poczuw- 
szy snać obcego. zaczęły uładać za- 
wzięcie į drapać pazurami w drzwi 

— W nocy to ore sobię biegają po 
całym gmachu — ciągnął dalef woż- 
ny. — A czujne szelmv. że na! Dzwon- 
ki alarmowe mogą się czasem zepsuć, 
ale moje kundle nie zawiodłyby nigdy! 

Martel notował sobie w pamięci 
każde słowo. „Są więc także į alarmo- 
we dzwonki“. mvślał właśnie. Oprócz 


zainterpelowany 6 DO 
Niech Kasia zaczeka, ziemy obiad w ja- wody nieobecności 


O WY EO a ESEE 


Historyczny 
żaglowiec. 


Żaglowiec „Lady oł Ave 


nel”, który niegdyś pły» 
wał pod korsarską flagą 
i w połowie ubiegłego 
wieku woził niewolników 


z Afryki do Ameryki, peł 
ni jeszczę służbę jako an- 


gielski statek towarowy. 


owych dzwonków i zwyczajnych zam- 
ków zabezpieczała dębowe drzwi że- 
lazna zasuwa imponujących rozmia* 
row. 

— Tak, tą droga do pracowmi sta” 
rego dziwaka nie możnaby wtarznąć. 
— mruknął Martel, opuściwszy gmach 
iaboratorjur — lecz przez mieszka- 
mer.. Tam gdzieś muszą być chyba 
drugie drzwi. Niemożliwe przecież. by 
taki rozległy gmach posiadał tylko ied- 
no wejście... 

Przeszedł wzdłuż całego frontu bu- 
dynku, wzdłuż kilkudziesięciu okien, 
które, chociaż parter był bardzo wyso” 
ki. posiadały solidne kraty: ale druzie* 
gö wejścia nie znalazł. 

— Musi się znajdować zboku gma- 
chu. — odgadł. Lecz zaledwie minął 
róg budynku, przystanał zdziwiony. 
Fosłyszał bowiem głos śpiewającej ko- 


Lietv: głos dobrze sobie znajomy, — 
Kita tutaj?!.. Roześmiał się, ubawieny 
swoją omyłką. — Ależ to patefon! 


Ciepły, mezzo-sopranowy głos do: 
biegał z jednego z okien, otwartego 
naoścież. Na pierwszem piętrze! 

— Aha, tam jest mieszkanie 
skich! 

Głos Rity, utrwalony ua gramofono 
wej płycie śpiewał piosenkę, która w 
ciągu tygodnia zdobyła szturmem War 
szawę į była na ustach wszystkich. 
Rita Holm! — Doktór Martel u- 
<mióchnął s się tajemniczo i bezwiednie 
dttknał językiem swojej dolnej wargi: 
hvła tam świeża blizna, pamiątka po 
drapieżnych zabkach pięknej artystki. . 


ROZDZIAŁ VI. 


Pedro zaklął dosadnie, 
czął zrzędzić: 

— Te twoje amatorskie zdjęcia sa 
do luftu powiedziałem ci to już raz! | 
roleciłem ci, byś od niego wvłudziła 
dużą, gabinetową fotografię, ale tv... 

— Będzie pan miał tę fotograiję, — 
przerwała mit. 

— Kiedy? 

— Jutro. Na jutro fotograf zrobi mi, 
drugą odbitkę... 

(D. « nj 
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— SPORT —— 


Zła pogoda wystraszyła widzów. 
roda kolarska na Dynasach. 


Na tradycyjnej Srodzię kolarskiej 
na Dynasach osiągnięto następujące 
wyniki: Wyścig premjowy na 4000 


mtr. wygrał Miller — 23 pkt * przed 
Bryszkiem. Kryterjum jesienne dla 
krótkodystansowców na 1000 mtr. za” 
kończyło się zwycięstwem Frączkow” 
skiego — 13 sęk. przed Mazurkiewi: 
czem. W wyścigu za prowadzeniem 
motoru na 15 klm. zwycięży! Popóń* 


| 


ESTZR SK EE E A 
czyk w czasie 13:51 sek., Michalak 
wycofał się, 

ponieważ motor Turowskiego 
się, Drugi wyścig za prowadzeniem mo 
toru wygrał Włodarczyk w czasie | 
6:56. Tym razem wycofał się QOlecki 
spowodu zepsucia się motoru Kowal: 
skiego. 

Widzów mniej niż zwykłe spowodu 
złej pozody. 


Jiva Ma, 
Nowa sekcja w ŁK.S-ie. 


Zajmować się będzie brydżem i tańcami. 


Łódzki Klub Sportowy  zorganizo- 
wał szkcję towarzyską, której zada” 
niem iest ożywienie 

życia węwnętrzno”klubowego. 

Sekcja towarzyska ŁKS-u urządzać 
będzie stale w soboty, wieczory htir 
dżowe. „five o clock'i' taneczne. 


nika r. b, o godz. 19 min, 30 w 
ŁKS-u (Piotrkowska 174 — parter) od 
będzie się inaguracyjny 
dżowy dla członków Klubu i 
dzonych gości. 


W najbliższą sobotę dnia 7 paźdz'er 
lokalu 


wieczór br- 
wprowa 


Prasa rumuńska o meczu armii polskiej 


Prasa rumuńska zamieszcza obszer- 
ne sprawozdania z niedzielnego meczu 
piłkarskiego pomiędzy  reprezentaciami 
armii opolskiej į Czechosłowacji. Dzien 
niki podkreślają wysoką klase 

gry. drużyny polskiej, 


z Czechosłowacją. 


zaznaczając, że nieznaczna jej porażkę 
przypisać należy ogromnej rułynie i bru- 
talnej grze Czechów. Obecna na- me- 
czu publiczność manifestowała wyra?nie 
awe uznanie dla pieknej gry polskiej eki- 
oy, 


Daaru O DAE 


FANTASTYCZNY 


CRATE OCENE 
——— m m e w w wy | 


„ECHO* 


SKOK O TYCZCE. 


Szwecja zwyciężyła lekkoatletów Austrji. EMR 


W Wiedniu odbył się mecz lekkoa- 


Na 12 konkurencji Szwedzi wygrał: 9, 
a Austriacy tylko 2. (Dysk i 100 mtr.) 


W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Chorzowa drużyna szczypiorniaka» mis- 
trza Łodzi — KP Zjednoczone. na finały 
o tytuł mistrza Polski. którę zostaną ro” 
zegrane w ciągu soboty į niedzieli. Jak 
się dowiadujemy, skład łodzian będzie 
nastepujący: Pijanowski Sochacki, Raj 
chelt I, Wagrowski. Stanikowski. Staro 
sta, Rajchelt I» Recz. Kubiak, Cybart i 
Fiszer. Finały zostaną rozegrane w 
dwóch grupach. przyczem do pierwszej 
zostały zaliczone: Cracovia, Dror 
(Lwów). i Warta (Poznań) zaś do dru- 
głej: Chorzów, Zjedńoczone + AZS (War 
szawa). W sobotę grają Dror — War- 
ta, Zjednoczone — AZS oraz zwycięzca 
meczu pierwszego z Cracovią į zwy* 
cięzca meczu drugiego z Chorzowem. 
W niedziele w finale spotkaja się mis- 
trzowie grup, a pokonani o 3 4 516 
miejsce. 

Jak się informujemy, zamiast projek 
towanego na dzień łutrzejszy meczu to- 
warzyskiego drużynowego IKP-Ziedno 
czome, odbędą się w lokalu przy ul. Przę 
dzalnianej Nr. 68 od godz. 19-ej między 
klubowe zawody bokserskie, organizo- 
wane przez K. P. Ziednoczone, na które 
zostali zaproszeni następujący mięścia- 
rze: z klubu IKP: Spodenkiewicz. Ba- 
nasiak, Graczyk, Chmielewski II, Janas: 
z klubu Geyer: Ostrowski. Zając į z kłu 
bu Zjednoczone: Brzęczek» Michałak. 
Rajnert, Kasznia, Szczepański, Trzaskal 
ski. Marczewski i Jaskóła. 

w. Piłki Nożnej, 


Zamiast Banasiaka..MMES e) podac rose asc ch 
Zmiany w składzie bokserskiej reprezentacji Polski 


Kapitan Związkowy PZB, p. Kościel 
ski zmienił skład bokserskiej reprezen- 
tach Polski na mecz z Czechosłowacją 


dzianina 


o tył:, że w wadze lekkiej zamiast lo 2 
Banasiaka walczyć będzie | nak projekt ten, w obawie przed deficy- 
Wolniakowski z Wartv. 


<==O(yn=="ma 


Sowiecki raid automobilowy EEE 


Przed kliku dniami zakończył się oł- 
brzymi raid "«amochodowy,  urzadzony 
przez sowiecki Automobil-klub na ol- 
brzymiej przestrzeni 9.400 klm. Trasa 
raidu prowadziła z Moskwy do Kara- 
kum f. spowrotem do Moskwy, Na 
9.400 klm. uczestnicy musieli przebyć 
1200 klm. przez piaszczystą pustynię Ka 
rakum. Udział w rajdzie wzięło 20 sama 


ko przedmecz meczu Polska — Czecho- 
słowacja w dn. 15 b. I, ret mię- 
dzymiastowego Łódź — Warszawa. Jed 


tem, nie został zaaprobowany. 

(—) Ostatnio odbyło się posiedze- 
nie Polskiego Komitetu Olimpiiskicyc 
podczas którego zastanawiano się nad 
pierwszemi przygotowaniami do 
Igrzysk Olimpijskich w r. 1936 w Berli- 


na przestrzeni 9400 kilometrów. |vie. 


(—) Warta (Poznań) gra 22 bm. z 


chodów konstrukch sowieckiej i trzy za | Bian—Weiss z Berlini 


granicznej, Wszystkie maszyny _ sowiec” 
kie funkcjonowały bez zarzutu į wróci- 
ly do Moskwy 

w dobrym stanie. 

Drięki raidowi udało sie ustalić naj- 
lepsza i najkrótsza drogę przez pustynie 
Karakum, na przebycie której potrzeba 6 
i pół dnia zamiast 13 dni, 


300 WALK. EE 


Jak już podaliśmy jedzn z najlep- 
Szych bokserów śwlata Young Stri- 
bling uleg! śmiertelnemu wypadkowi 
samochodowemy w stanic Géorgia. 
Przewiczlono go do szpitala, gdzis am 
putowano mu jedną nogę. Stribling po 


Zgon słynnego boksera. 


Karierę swoją na 


kilku dniach zmarł. Zmarły należał do 
czołowych bokserów świata 

w wadze ciężkiej, 
ringu rozpoczął w 
17:vm roku życia, W przeciągu 12-n tat 


stoczył przeszło 300 walk. 


Gloria 31 p. Strzelców Kaniowskich. 


Przed świętem szarych żołnierzy. MIE 


W dniu 8 peoździernika 1933r. Ji 
pułk Strzelców: Kaniowskich obchodz 
swoje doroczne święto, które w bieżą* 
cym roku łączy się z 15-stolętnią rosz 
niczą istnienia pułku. 

Łodzianin z niekłamaną szczerością 
i zrozumałym entuzjazmem odnosi się 
zawsze do 31 pułku Strzelców Kaniow- 
skich. Posiadą ta-swoje uzasadnienie 
gdyż do głorji, jaką promieniują sztan- 
dary tego pułku, przyczyniły się szo- 
regi szarych żołnierzy, z których e 
ieden urodził się i wyrósł naziemi łódz 
kiej. i 

3ł pułk Strzelców Kaniowskich 
powstał z połączenia się dwóch forma 
cyj. organizowanych wprawdzie niez 
leżnie od siebie, lecz będących wykw: 
tem wspólnej idei Niepodległości urze- 
czywistnionej żelazną „wolą i czynem 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. —. Jed 
ną z tych formacyj — to oddziały twe 
rzone w połowie 1918 roku, zdala od 
kraju, na granicy Azi, na stepach Ku- 
bańskich, wśród dawnych dzikich Pól, 
na południu Rosji —lako 15 pułk Strzel 
ców, wchodzący w skład 4 Dywizji Ge 
nerała Żeligowskiego — druga zaś to 
oddziały, które zorganizowane zostały 
na ziemiach Kuławskich w listopadzie 
1918 roku, w chwili gdy cały „Naród 
zerwał sę do walki z zaborcą — jako 
31 Włocławski pułk piechoty. 

Połączenie się obu tych formacyj. 
a więc 31 pułku Włocławskiego i ti 
pułku Strzelców Gen. Żeligowskiego. 
które nastąpiło w dniu 14 lipca 1919 r. 
we wsi Sokołów, w Małopolsce Wscho 
dr'e wytworzyło obecny 31 pułk 
Strzelców Kaniowskich. 


Każda z tych formacyj, które sta- 
nowłą podwaliny dzisiejszego pułku, or 
ganizowana na różnych krańcach Eu- 
ropy, posiada bogate karty w swej 
historji, Niepodobnem byłoby wymie- 
m-$ na tem miejscu te wszystkie mo- 
menty, którę złożyły się na ich świet 
tną przeszłość. Dawni i obecni żołnierze 
pułku pomną dobrze krwawe boje pod 
Mińskiem. lzabelinem, Zamościem i So 
kalem, pomną zwycięstwa odniesione 
w wojnie ze wschodnim najeźdźcą, któ 
re postawiły 31 pułk. w rzędzie naj- 
dzielniejszych pułków naszej bohater” 
skiej Armji. Liczna zdobycz wcjenna i 
liczne sukcesy w bojach, czy potycz* 
kach, zapisały go złotemi zgłoskami 
w księdze dziejów odrodzonej Armii 
Polskiej i utrwaliły w pamięci jej 
Twórcy. ~ 


Gdy w cztery lata po wojnie Wódz 
Naczelny Marszałek Józef Piłsudski, 
spostrzęgł na naramienniku żołnierza 
cyfrę „31“ rzekł: „Znam dobrze 31 
pułk — to ten, który tak dzielnie bronił 
się w Zamościu”. 


Niec" cześć żołnierska dla prochów 
tych, którzy polegli w walkach nad 
odbudową Państwa, niech szacunek dla 
pięknych ideałów pierwszych żołnierzy 
tego pułku, niech to głębokie umiłowa” 
uie sławnej przeszłości — będą najpew 

jszą rękoimią. że 31 pułk Strzelców 
Kaniowskich tak samo w pracy pokoio 
wej, jak i w boju, wierny swej trady 
cji, zawsze pójdzie naprzód i nigdy nie 
zawiedzie zaufania Ojczyzny j Naczel- 
nego Wodza! 

zzz 


(—) Piłkarska -reprezentacja Krako- 
wa — wyjeżdża w grudniu na tournee 
RNETTETTPOROYORE AO NOR PSA IA LTR 


Rejestracja rocznika 1913. 


Jutro, w sobotę, dnia T b. nr., o godz. 
8-ej rano winni się zgłosić do spisu poboro 
wych w biurze wojskowem zarządu m. Łodzi 
(Piotrkowska 165) mężczyźni rocznika 
1913, zamieszkali na terenie l-go komisarja 
tu P. P,, o nazwiskach na litery: W, Z, 
Ż,Ż. i zamieszkałi na terenie 7 komisarja 
tu P, P. o nazwiskach na litery: O, P, R. 


ODCZYT CZERWONECO KRZYŻA 
Szatanien Śckeji Odczytowej Oddziału Łódzkie 
go Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzielę dnia 
6.go paździenika o godz ł2.ej min. 30 w połud. 
nie. w sali YMCA, ul, Piotrkowska 89%, dr, I Ka- 
lisz wygłosi odezyt n. t +0 z ikażeniach* 
Wstęp bezpłniny. 


WNETRZE ATEA BOLI R YZ Z E EEES 


Spetniłeś obowiązek w sto- 
sunku do Państwa, możesz 
teraz pomyśleć o sobie. 


Całe społeczeństwo polskie, natężone 
w walce o byt staje dziś przed nową 
furtką szczęścia, na której widnieje napis 
„28-a Polska Państwowa Loterja Klasowa” 
Co kryje się za tą furtką dowiedzą się 
wszyscy, przeczytawszy plan nowej loterii. 
Jest on niespodzianką dla graczy w kie- 
runku przystosowania gry loteryjnej do 
współczesnych warunków życia. 

A więc przedewszystkiem tempo — 
28-ma loterja rozegra się w ciągu 4-ch 
miesięcy, zamiast dawnych 6-ciu. 19-go 
października rozpocznie się ciągnienie 
pierwszej klasy, a już 24 stycznia zakoń- 
czy się ostatni akt — ozicią kreo- 
wania nowego polskiego miljonera, a może 
nawet dwumiljonera. 

Prócz tego cena losu została obniżona, 
dzięki skasowaniu jednej klasy t. j. zre- 
formowaniu loterji z 5-cio klasowej na 
4-kl. li obecnie 
w ich klasach tylko 160 zł. zamiast 
200.— przy możliwości wygrania takiej 
samej najwyższej wygranej. 4 

ani sę 4 że taka obniżka musi 

é na zmniejszenie wygranych. 
Tymczasem przeciwnie: obecny plan lo- 
terji jest lepszy i bardziej atrakcyjny niż 
przedni i w 100 ¢/ą odpowiada intencjom 

i upądobaniom większości. oł: K 

Dziś, w momencie ciężkie do: świadczeń 
gospodarczych, kiedy cały Naród musiał 
spełnić swój obowiązek parjotyczny 
wobec Skarbu Państwa, wielką dźwignią 
moralną będzie los 28-ej loterji, która 
posiadaczowi otwiera piękne horyzonty 
spokojnego i beztroskiego życia. Dziś 
każdy obywatel może i ma prawo sobie 
powiedzieć : spełniłem obowiązek obywa- 
telski — trzeba pomyśleć o sobie — 
trzęba otworzyć furtkę szczęściu, 


|tletyczny pomiędzy Szwecją a Austrja. | pierwszym był 


zxr 


zy | Sport Wy kilku 


los kosztuje we 


w ł2-ej konkurencji w skoku o tyczce 
Argentyńczyk  Pof* 
maerich, który uzyskał fantastyczny 
wynik 4.30 mtr 


t 
8 


słowach. 


do Belgii, Fiolandii, Francji i Północnej 
Afryki, 

(—) Wyagnaczosne na 8 bm. zawody 
ligowe Warta—Podgórze przełożone zo 
staly za zgodą obu drużyn i kpt. związ 
kowego PZPN na dzień 15 bm. w Paz 
naniu. 

(2) Polska reprezentacja piłkarska 
rozegrała dotychczas z Czechami siedem 
meczów, ulegając sześć razy a raz tylko 
i to z drużyną amatorską remisując: Wy 
niki meczów przedstawiają się następują 
co: w r. 1925 — 1:2, w r, 1926 — 1:2, 
w r. 1928 — 2:3 a z drużyną amatorów 
— 0:1, w r. 1929 z drużyną amatorską 
2:2, w r, 1930 z drużyną amatorską—1.2 
a wr. 1930 — 0:4. 

Na międzynarodowym turnięju ten- 
nisowym w Meranie w zawodach o pu 
har Lenza dla pań Jędrzejowska prze” 
szła do finału walkowerem. wskutek 
wycofania się jej przeciwniczki Fran 
cuski Adamoff. 

W grze podwójnej mieszanej para 
Tłoczyński—Jędrzęjowska pokonała pa 
rę niemiecka Menzel-Sander 6:3, 6:0 

TIEN EET WWII TNA ERE 


„SCHOWAJCIE SWOJE SMUTKI" 
Najweselsza premjera stzonu w kiewch 
„Metro“ i „Adria“. 


„rchowajcie swoje smutki jost tytułem 
ostatniego filmu najpopułurniejszych  dwió 
komików ekranu, Hardy'ego i Laurela 
(Fipa i Flapa), Rzeczywiście trudno pa- 
miekt o wszelkich zmartwieniach, patrząc 
na szereg przezabawnych „smutków“ i pe 
rypetyj, 

znakomitej pary. 
Jym razem pokazano nam jeden duży 
fin z ioh udziałem. Jest to notą ~ benci 
pierwezy film Flipa i Flapa, stworzany ja» 
ku całość, a nie złopek z kilku dwu - 
aktówek. 
Akcja toczy się początkowo podczas woj. 
ny. Nu polu bitwy ginie ich przyjaciel i 
zostawia im w spadku... córeczkę, której 
dziudków trzeba po wojnie odnaleźć, Oczy 
wiżcie poszukiwania nie dają reżultałn, « 
tworzą tylko komplikacje i łamią niejedno 
sze (fcie rodzinne narzucając rozmaitym 
ojcom dzięcię, 0 którem nikt nie wie- 
dris? Oczywiście dzięki przezabawnemu 
pres radkowi w najmniej spodziewanym mo 
mżneis właściwa rodzina się odnajdnie. a 
Flip i Flap otrzymują 
zasłużoną nagrodę 
za niezgrabną, ale wzruszającą opiek* nad 
dzieckiem. 
Smiech — to zdrowie!.., oto hasło pad 
jakim kina „Metro“ i „Adria“ wystąpiły 
z piemjerą nowego filmu popularnej spół- 
ki. Flip i Fip, jak już zaznaczyliśmy, 
przechodzą niezwykłe percpytje, zabawne 
sytuacje, Humor! Pogoda!  Wescłość! 
Reżysetja niezwykle staranna i pomysłowa 
Widz śmieje się i bawi doskonałe! 
Miłośniev: zdrowego, rubasznego humoru 
znajdą tu niejedną sposobność do Śmiechu 
„ed ucha do ucha“... - (I aż 

Wycieczka do Warszawy 
na mecz piłkarski Czechosłowacja-Polska 
Na zakończenie tegorocznego sezonu footbalo. 
wega w Polsce, odbędzie się w Warszawie w dniu 
li października sensacyjny mec: piłkarski między 
reprezeniacją zawodowych piłkarzy Czechosłowacji 
a Polską. Spotkanie to będzię elirujnacją do mis 
trzostw świata, które po raz pierwszy rozej.rane 
zwitaną w roku przyszłym w Rzymie. 

Miarą potężnego zainterczowanin opinji sporto. 
wej w Czechosłowacji meczem piłkarskim w nie. 
dzielę, dnia 15 paźdzjemika świndęzy fakt, że do 
Warszawy zjeżdża niezwykle liczna wycieczka 
dziennikarzy czeskich, reprezentująe=ch niemał cas 
lą prasę czeską. 

W Polea zainteresowanie pówyższem spotka 
niem jest olbrzymie. Niemal ze wszystkich wtron 
kraju urnchomione sostang do Warszawy specjal- 
ne pociągi wycieczkowe. Jak się dowiadujemy 
biuro podróży Wagons Lits Cook (ul. Piotrkowska 
44) rozpoczęło już przyjmowanie zapisów na wy» 
cieczkę do Warszawy. Cena biletu. obejmujące 
przejazd do Warszawy i spowrotem oraz bilet wsię 
pu na mecz (wejściowy przed trybunami) wynosi 
A. 10. Zapisy przyjmowane są w dalszym ciągu w 
godzinach biurowych, przy zapisie można wpłacać 
tylko połowę sumy. Bliższe szczegóły wycieczki 
ogłoszone zostaną w dniach najbliższych, 


Wycieczka do Warszawy. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia £ bm. Łódzki 
oddział WAGONS LIFTS COOK organizuje jedno. 
dniową wycieczkę do Warszawy. 

Odjazd nastąpi o godz. 7.28 a dworca Kaliskie, 
go i 745 z dworca Fabrycznego, powrólł o goda. 
2045 z Warszawy i o godz. 23.00 

Przejżzd w obie strony wynosi kl. [IT gł 12-- 
a kł II al. 18,— 

Zo względu na ściśle ograniczoną ilość biletów 
należy we własnym interesie bilety nabywać jak 
najwcześniej. 

Na powyższą wycieczkę bilety sprzedaje WA- 
GONS . 
9 do 13,30 i od 15 do 20, 


Życie ekonomiczne. 


Zastawne Banku Gosp. Kraj il em ; 
Zustawne Banku Gasp, Kraj. I cw 

cje Komunalne Ranku Gosp, kraj HE on 
Obligacje Komnoełac Panku Gosp Kmi 
44,60; Listy Zastrawne Tawar Kredy 


Zbożowej i Towsrowej w Poznaniu. Żyte t415: 
żyto 1460; paroniex 20,50; pszenica 19,85: ptzeni. 
ca MT): owies 14,30; owies 34.25; owies 14.15; 


LITS COOK (Piotrkowska 61), od goda | 


Str, U 


BAWEŁNA 
Nawy Jork, 6 października, Loco 9,70; pozdziee 
nik 945; listopad 9553 grudzień 9.62. 

Nawy Orlean, 6 pażdziernika Loco %417; paź 
dziernik 9,40; grudzień 9.62: 
Egiprka, 6 października 
05; morsce LN: maj 1.23. 

biema, 6 października, Looe 14.22; 
10,74: 


<łyęzeń 9.68. 
Loco 7.28: tyczeń 
zriudzieu 


styczeń 1087: marzec 11,08. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ 
Na zebraniu stehy pieniężnej 


niejędnetity, 


PRYWATNE PAPIFRY ŁORACYJNE - 
COROŁWIEK MOĆNWEJSZE 
Dział listów zastawnych <tałecznych towączy sia 
kredytowych był hardziej ożywiony, w grupie pra 
wiacjanalnej zał wanzakcyj utiejskaych 
rano zupełnie 


panował monro 


ne du 


PAPIERY PWOCENTOWI 
Vrermjawa Pożyczka Hnudowłam wr, Ł 37,03 
Premjowa Pożyczka kłolocowa, serja II 1835; Kr 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 104,00 Pań=tw ust 
Poży: ska Kouwersy ina 1924 A 5125; Kwżyęcęka iie 
łarowa 1919—1920 r. 5680: Pożyczka Stabilia 


na 1937 e, 5420, Listy Znstuwne Bautu fiulnrza 


0075; Lisy Zasduwne Munku Ralncza Thit, Li e 

83.20 > bsty 

4.00; Ulga 

UB 

l em 

Przem. 

Polsk 53,00- Lhiy Zasiawne Tow Kr Ziom. w 

Warszawie 13,00; Listy Zasowne Tow Krea m 

Warszawy 5750; Listy Zastawne Tor Krad w 

Warszawy 14,50. 
IKCJE NIEJEDNOŁLTCIŁ 

Zebranie giełdy akcyjnej miał przebieg” mule 

ożywiony. W grupie hankowej mibywana akcję 
Banku Palskiczo po kurie o 5% ge wyższ w 


KURSY AKCYIJ 
Bank Polski 178,13; 

CIERNA ZBOŻGWA WATSZAUWSKA 

1 POZNAŃSKA 

Wuaszawa, 6 październiko, Urzelowa t dut 
Gichiy Zbażawo: 'owarowej, Żyto jednotit 145 
~H.: pazenisw jednolita 210% 
zbierana  20,00— 21.410: jednęlity 
1550: owies zbięcany 14,50—15 00; 
warny 15,50 —26,00: groch polny z 
24,00: groch Wiktorja « 
mąka pszenna gat, I 6 prae, tuksusową 38% 
40,00; mąka pizenua gat L — 66 prae, 
300: mąka pszenna gat IE — 20 proc. pa luk. 
sowei 4200—3500; mąka pszenna gat, MI po 
stodia 8,002400; męka ymis pytłowa gu I 
Cua proc. 24.00—2600: mąka żytnia siłowa 
gat I) po 53 pros, 18,00—20,00; maku żytnia tezo 

proc, 18,00--20,60, Usposoliienie spokoju 
6 października, Urzędowa qalulu Gieldy 


Storzęhaąwiee 8,50. 


2100: m ueg 
owies 
jęcmien Km 
warkłem Zing 

wogki su 15,00— 20,464: 


35080 


wa 5 
Posna 


owies 140) Kursy ustalane na podstawie con ucjen 
tłacyjnych: żyto 1450—14.73; pszenica 20,00- -20,50 
jęczmień 1400—1423; jęczmień 19,50—13,13; 7 
misi browarowy 16,50—17,50; owies 1450—14 867 
53,00—33 105 
groch TVolgera 22, 


mihu pszonna 65 prace. z workiem 
gróch Wikterja 20,00—24,00; 
—25 MI, 


RA DJ O-KĄCIK_ 


RASZYN, sobota, 

1.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstęją 
zorze”, 705 Gimnastyka, 7,30 Płyty, 7,35 Da. 
ranny. 140 Płyty. 7,525 Chwilka gospodaruiwa Ho. 
mowego, 155 Progrum ną dalcń bieżący, 130 Go 
dzienny przegląd prasy polskiej, 1140 Wiadomo- 
fei o cksporcio polskim. 11.45 Kom, Min. Opieki 
Społecznej dla Państw, Ursęd,  Pośredn, Pracy. 
1,50 Wiadomości bieżące. = ga 
Warsz Obserwał, Asirom, i 5 
12,05 Musyks lekka. 12,30 Dziennik 
i wiadomości micteorologicane, 12,35 
ka, 15,30 Wiadomaści 
rissa, 38 a 
wa Jtwory owe. } o 
Lwowa, 16.40 woki * Che © A 
16,5% Koncert: Ork. P, R, pod kier. 3t Nawrote, 
11,45 Andycja dla chorych ze Lwowa. 18,00 Nabór 
żeństwo z Wilna. 19,05 Rozmaitości, 19,25 Kwa- 
draws literacki, 19,40 Program na dzień pasiępny. 
12,45 Dziennik wieczorny, 20,00 Koncert wieczor: 
ny. Ork syn. P, R. pod dyr. |, Oximińskiego i 
E. Rańdrawskiej Turękiej. 21,00 Skrzynka poczto+ 
wa technierna omówi p. W. Frenkiel. 21208 Kan. 
cert chopinowski, 22,00 Qdczyt w języku obcym. 
22,15 Wiadomości sportowe, 23225 Muzyka tanecz 
na. 2300 Wiadomości mictęor, dla komun. lota i 
kam, policyjny. 23,05—24,00 Muzyka taneczna 

ŁÓDŹ JAK RASZYN 
e wyjątkiem. 

11,50 Pragram na dzień bieżący, 15,30 Komum 
Izby Przem, Mandl, w Łodsi. 15,40—19,00 Frans 
misje a Warszawy, Lwowa i Wilna, 19,00 Wiado. 
mości. 19,00 Wiadomości bieżące. 2200—1.00 Kor 
cert życzeń. 


CZĄSM s 
Krakowa, 
udniowy, 
uzyka lok- 
poreda 15,40 Skrzynka 
lotnicza i przeciwgózo» 

ze 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Dyktator. 

Teatr Popularny: — Spowodu próby praod. 
siewienic zawieszone, - 

Teatr Weęsgły Momu» — Górą Baby, 

Teatr Rewji „Rex — Warszawa wita Wąs 

Alhambra — Indyk i Ska 

Adria — Śchowajcje swoje smutki. 

Caina — Pieśń nad pieśninmi. 

Capitol — Pieśń soroa 

Corso — 1. Banita, II. W daleki świa 

Czuery =— | Piraci sepu, II Mężczyńnj w 
iseli 

Grand-Kino — Dzieje grzechu 

Luna — Nowoczesny Robinson 

Mairo — Śchowajcie swoje smutki 

Pałace — Pacałunek przed lusirem 

Przedwiośnie — Ekstaza, 

Rakieta — Biała Odaliska. 

Roxy — Żona z drugiej ręki 

Stylowy — Gdy końcry się wiłość 

Sztuka — Czemp, 


jj 


Co zgotować dziś na obiałí 


Zupa kartoflana, 
Marchewka z kar baai 
Knedle ze śliwkami. 


WINSZUJEMY. 
Jutro; Marka P. W, Justyny P 
Wschód słońsa 544 - 
Zachód — 17,00 
Długość dnia 11 14 
Uhrło dnia 5,28, 
Tydzień 40. 
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Miljoner z blaszaną puszką. == 


Relikwia austrjackiego bogacza. 


Dominja Angljj zawsze utrzymują [z rodzicami z Anglji do Australji i aby 


dość ścisły kontakt ze swoją metro- 
polją. Zadokumentowała to ostatnio 
'Australja. Fabrykant czekolady, miljo- 
ner sir Mac-Ferson Robertson, ofiaro- 
wał puhar złoty, wysadzony drogocen 
nemi kamieniami wartości 15000 funt 
szterl., i 500 funt. gotówką nagrody te 
mu lotnikowi, który dokona przelotu z 
Londynu do Melbourne w ciągu 2 ty- 
godni, Tego australijskiego krezusa ro 
dacy nazywają „miljonerem z blaszaną 
puszką”. Przezwisko swoje bogacz za 
wdzięcza temu, że skwapliwie przecho 
wuje w swym wspaniałym gabinecie 
blaszaną puszkę, 

która zapoczątkowała jego bogactwo u 
ważając ją za talizman. Będąc jeszcze 
małym chłopcem, wyemigrował wraz 


ulżyć swej rodzinie zapoczątkował han 
del cukierkami, własnoręcznie sporzą- 
dzonemi w łazience w starej blaszance- 

Cukierki miały powodzenie, zwłasz 
cza u dzieci, gdy wyszło najaw, kto 
jest „fabrykantem* tych smakołyków. 
Przedsiębiorstwo rozszerzyło się i 
wkrótce małemu cukiernikowi zaczęli 
pomagać rodzice. 

Obecnie, po 53 latach, Robertson 
ma 19 fabryk i jest uważany w swym 
kraju za monopolistę wyrobów cukier- 
niczych i czekoladowych, które rozwo 
żą setki aut ciężarowych po całym kon 
tynencie, nie wykluczając najdalej po- 
łożonych od stolicy zakątków tego ol 
brzymiego kraju. 

i . Je 6 


Czy umie pani stać na głowie? 
Ciężka praca girisów. SEEE 


Angielski pisarz Beverley Nichols 
omawia w dzienniku „Daily Mail“ fał- 


' szywę nawskroś pojęcia, jakie panuje 


wśród publiczności na temat chóru tea 
tralnego wogóle, a t. zw. zespołu girl- 
sów w szczególności. Między innemi 
pisze on: 

„Niezależnie od idjotycznego przekn 
nania, że praca w chórze jest zabawką 
utrzymuję się równie śmieszne poję* 
cie, jakoby ustawała wszelka odpowie 
dzialność osobista tancerki czy śpie- 
waczki z chwilą, gdy występuje ona 

w zespole, 

„Czy przyszło wam kiedy na myśl, 
gdy patrzycie ze swej loży na szcsna- 
ście par skończenie pięknych nóg, uwi 
jających się w zawiłym rytmie po ja- 
skrawo oświetlonej scenię, że caly 
rytm byłby naruszony, może zupełnie 
popsuty, że cały numer poszedłby na 
marne, gdyby jedna choć z szesnastu 
tancerek była śpiąca, zmęczona lub za 
myślona”,  ' 

Wogóle zdaniem Nicholsa publicz” 
ność nie zdaje sobie sprawy z . wyma” 
gań, które chórzystka i U PR. 

tancerka musi spełnić. , „,. 
Wiele młodyh dziewcząt, marzących;e, 
teatrze, wyraża gotowość występowa” 
nia ostatecznie nawet w chórze, Nie 
zdają one sobie wcale sprawy, jak cięż 
ki jest ten zawód, ile wymaga on, wy 
trwałości i najróżniejszych uzdolnień. 
Nichols twierdzi, że poważna kandy* 
datka do niego musi odpowiedzieć 
twierdząco na pytama następujące: 

— Czy umie pani stać na głowie? 

— Czy potrafi pani strącić nogą cy 
linder z głowy swego ojca, nie dot- 
knąwszy jego nosa? | 
*. — Czy opanowała pani sztukę tań- 
czenia na końcach palców? 

t — Czy umie pani śpiewać, nie sa” 
ma, lecz w chórze? 

— Czy odznacza się pani 
ciętną urodą? e 
» = Czy nogi pani tak są wytrzyma 
łe, aby w każdej sytuacji życiowej — 


nieprze” 


f nawet wśród ostrego chłodu zakuliso- 


wego poddać się bez lęku oględzinom 
szczególnie surowego baletmistrza? 
( — Czy potrafi pani odbywać bez 
przerwy wielogodzinną próbę a także 
przebierać się w ciasnej, przepełnionej 
garderobie, jak błyskawica wyskoczyć 
na scenę i wyglądać tak świeżo, 
jak bezpośrednio po wyjściu z kąpieli? 
, — Czy może pani wyuczyć się ról 
głównych, mieć je zawsze w pogoto* 
wiu, jakgdyby miała pani zagrać, a 
powściągnąć wybuch swego tempera- 
mentu, jeżeli nigdy do tego nie doj- 
dzie. | 
— Czy potrafi pani opanowywać 
przez szereg miesięcy tęsknotę ga oso 
bistym poklaskiem i zadawalać się wy 
dobywaniem ze siebie największego 


ŠÍ nazwie „Savannah“, 


wysilku dla dobra zespotu? 
Istotnie widać z tego, że zawód tan 
cerki zespołowej wcale nie jest łatwy, 
a kobieta, która mu się poświęca, po- 
sadać musi stalowe nerwy i muskuły. 


„E CHO” 


Na 


powitanie mgły. 
: men — Poma A 
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W październiku i listopadzie nawiedza 
stolicę Anglji corocznie gęsta mgła, któ- 


ra częstokroć tamuje zupełnie ruch u- 

liczny. Na wszystkich skrzyżowaniach 

ulic ustawiane są kotły z karbidem, któ 

rych płomienie stanowią w  mlecznem 

morzu mgły jedyne punkty orjentacyjne 
dla przechodniów, 


Niedyskretna koiążia 1. sekretarza. 


nE Wzruszające listy kupca. 


W Ameryce została wydana bardzo 
zajmująca książka pod tytułem: „Dzień 
miljardera", Autor był niegdyś jed- 
nym z sekretarzy starego Rockefellera. 
Posada jego była krótkotrwała i został 
z niej wydalony, gdyż 

nie przypadł do gustu 


cie. Za dawnych czasów bogacz był 
bardzo Lojny, Z biegiem lat stął się 
sceptykiem, nieufnie spoglądając na li- 
sty, wołające o pomoc. Trzeba jednak 
nadmienić, że miał ku temu powody, a 
mianowicie: w ciągu długich lat przy- 


|chodziły pod adresem miliardera listy: 


swemu chlebodawcy,- Prawdopodobnie, |z których biła taka rozpacz i tak wiel- 


zgubiła go ciekawość. Widocznie, już 
wtedy w młodym  sekretarzu tkwiła 
żyłka przyszłego dziennikarza. Pew- 


nego razu natknął się w gabinecie na 
swego szefa i poufale go zagadnął: 
Proszę mi powiedzieć, panie Roc- 
kefeller ile dziennie wydaje pan na swo 
je potrzeby? — Szef popatrzał na niego, 
pomlaskał wargami i pytanie zbył mil- 
czeniem, Następnego dnia dymisja nie- 
taktownego i niedyskretnego urzędnika 
została oficjalnie ogłoszona. 

Bardzo ciekawy jest rozdział, po- 
święcony korespondencji, otrzymywanej 
przez. Rockefellera, Codziennie nadcho- 
dziły w niewiarygodnej ilości listy i 
prawie we wszystkich były prośby 

o pomoc materjalną, _ 
Pracownicy układali je sortowali i se- 
śregowali. a następnie referowali sze- 
fowi te, które zasługiwały na popar- 


„Savannah“ na falach oceanu. 


parowy okręt transatlantycki. 


Podróż trwala 25 dni. MEE 


Pierwszy, 


-se Fp i toeg 


Wobec olbrzymich okrętów - pała- | 


ców, utrzymujących dziś komunikację 
pomiędzy kontynentami, nasuwa się 
pytanie, jak wyglądał pierwszy parosta- 
tek który przebył wodną przestrzeń 
dzielącą Amerykę od Europy. 

Minęło niespełna 115 lat od chwili, 
kiedy dokonano pierwszej próby prze- 
płynięcia Atlantyku na okręcie 

poruszanym siłą parową, 
Pierwszy parowiec transatlantycki, 
był w rzeczy sa- 
mej żaglowcem o pojemności 350 t., po- 
siadający prócz żagli także parową ma- 
szynę o sile 40 koni mechanicznych, Mo 
tor ten napędzał dwu drewniane koła szufel 
kowe, które czasu burzliwej pogody i 
silnego falowania morza, mogły być 
zdejmowane i przenoszone na pokład. 
Zapas paliwa. składał się z 75 tonn we- 
gle i 100 metrów kubicznych drzewa. 

Wątpliwości szczęśliwego przebycia 
na takim statku oceanu były tak po- 
ważne i ogólne, że kapitanowi „Savan- 
nah”, nazwiskiem Roger. prre» długi 
czas nie udawało się zebrać załogi o- 
krętowej. W całym Nowym Jorku nie 
znalazł się ani jeden marynarz, 
któryby zechciał zaryzykować życi na 
pokładzie statku nieznanego zgoła typu. 
Gdy wkońcu i ta trudność została po- 
konana, w pamiętnym dniu 22 maja 1819 
roku w porcie Savannah podniesiono ko 
twicę „Dziwostatek*”, rozpiąwszy żagle 
i puściwszy w ruch maszynę, pomknął 
jak strzała na morze... Aliści owa począt 
kowa, ostentacyjna szybkość nie trwa- 
ła długo, Już po kilku godzinach ka- 
pitan Roger rozkazał zdjąć koła, a u- 


czynił 


o 


instalację zaprezentować 
w możliwie nienagannym stanie, 


Wobec tego, podczas przejazdu maszy- 
na uruchomiona była tylko przez 80 go- 
dzin, przytem starano się w ten sposób 
oszczędzać również paliwo, aby póź- 
niej, dobijając do brzegów brytyjskich 
móc puścić statek „całą parą”, wzbudza 
jąc temsamem zawiść Anglików, 
Zułoga okrętu „Savannah** opowiada- 
ła, że ilekroć na pełnem morzu rozpalano 
kocioł i czałne kłęby dymu poczęły wydo 
bywać się z komina, objaw ten wywoływał 


Poeta w szatach papieskich. 


Niezwykły portret w Watykanie. 


Z okazji jubileuszu Leona XIII, ksią 
/żę Baldamarre Odescalchi postanowił 
Fzaoliarować mu portret Papieża Inno- 
'centego Xl-go; którego zaliczyć może 
de krewnych swoich przodków. Zwró- 
cił się do malarza Francesco Pado Mi- 
chetti z prośbą: by portret ten wykonał. 
ów zgodził się, zaznaczył jednak. że 
wolalby malować z pomocą 
żywego modelu, 


"nie posługując się jedynie wizerunka- 


mi Papieża Innocentego Al-go przy 
swojej pracy. 

Po pewnym czasie zauważył, że jego 
przyjaciel Gabriele d'Annuncio jest w 
uderzaąacy sposób podobny do Papieża. 
którceo portret miał malować. Zwrócił 


edaktor naczelny: Franciszek Probst, 


się zatem do niego z prośbą, by zech- 
ciał mu pozować: celem ułatwienia pra- 
cy. Powieściopisarz chętnie przystał na 
prośbę przyjaciela: który dzięki temu 
szybcicj 

nógł portret wykonać, — ) 
Rezultat jednak był ten, że portret znaj 
duiący się obecnie w Watykanie jest: 
być może. pódobny do Innocentego 


MI-go. tego jednak fuż niki nie spraw- 
dzi. natomiast wszyscy z łatwością TCZ 
poznać mogą w szatach papieskich gło- 
wę Gabriela d'Anmuncio. 

Wypadek ten nabiera ciekawego za- 
barwienia, kiedy się wspomni, że dzie- 
indeksie i to od 


ła tego autora są ra 
dawna. 


to w tym celu by po przyby- | „dziwostatek 
ciu do Liverpoolu, móc swoją parową | żaglowiec. I jako taki „Suwannah* pełnił 


1 


* Odbito w drukarni Władysława - Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 196 (Żwirki dawniej Karola 2)p 


ularm na spotykanych w drodzć statkach: 
sądzono, że na „Savannah“ wybuchł po- 
żar i spieszono na ratunek! Wychodząca 
w owe czasy w New - Yorku guzeta „Mer. 
cantile Advertiser* pisała: 

„Któż odważyłby się przed dwudziestu 
jeszcze laty przepowiedzieć, że w 1819 r. 
zbudowany zostanie 350-1onnowy okręt, 
będący w stanie  supomócą siły parowej 
przepłynąć Atlantyk! Fantastyczna mrzon- 
ka stała się faktam! Wuz z setkami wi- 
dzów byliśmy świadkami wyruszenia z na- 
szego portu parą poruszanego śtttku, który 
z błyskawiezną szybkością pomknął na mo- 
rze!” 

Ów prototyp linjowców atlantyckich po- 
trzcbował na przebycie drogi z Savannah 
do Liverpoolu aż 25 dni, podczas gdy 
dzisiejsze morskie olbrzymy „pożerają“ 
odiegłość tọ w uiespełna pięć dni! 

W Liverpoolu okręt doznał entuzjastycz 
nego przyjęciu; wszyscy mieszkańcy wyle- 
gli na jego powitanie, a władze miejscowe 
przybyły na pokład, składające  gratulucję 
kapitanowi Rogerowi i urządzając owację, 
niby  zwycięskiemu wodzowi! Po kilku 
dniuch postoju, pierwszy transatlantycki pa 
udał się w dalszą podróż, 
odwiedzając pokolei: Sztokholm, Kron- 
ształ i Petersburg. Dnia 10 październi- 
ka, okręt rozpoczął swą podróż powrotną 
do Ameryki, 

Wobec doskonałych wyników „juzdy 
próbnej“, właściciel statku spodziewał się, 
że go sprzeda za wysoką cenę. Tymcza- 
sem nadzieje te bynajmniej się nie ziściły: 
okrętu nikt nubyć nie chciał, 

Nie pozostawało więc nic innego, 
“ zamienić znów 


rostatek 


jak 
na zwykły 


służbę przez lat wiele, aż w roku 1882 roz 
bił się u brzegów Nowej Funlandji. 


Po „Savannah* juko pierwszy „parowy 
żaglowiec“ przepłynął Atlantyk okręt ho 
lenderski „Curaçao“, następnym był „Royal 
William *. 


ka wiara w jego dobroć, że filantrop 
nie mógł tym prośbom odmówić, To pi- 
sała matka, której córka umierała 
na suchoty, to niepełnoletni defraudant 
w przeddzień samobójstwa, a wreszcie, 
błagalny list nadesłał sparaliżowany 
staruszek, pokładając jedyną nadzieję 


uratowania mu życia w pomocy boga- | 


cza, Listy odznaczały się takim smut- 
kiem, a zarazem taką elokwencją, że nie 
jednokrotnie sekretarz Rockefellera, czło 
wiek, którego życie wyhartowało i uod- 
porniło 

miał łzy w oczach. 


W takich razach nakłaniał szefa do o 
fiar, wypisując dużą ilość czeków. Akcja 
dobroczynna kwitnęłaby nadal gdyby nie 
przypadek, który nieoczekiwanie zdra- 
dził, że wszystkie wołania o wsparcie 
pisane były jedną i tą samą ręką”. Oszu 
stem tym okazał się jakiś kupiec, któ- 
ry obrał sobie tę drogę do zbogacenia 
się i z dochodów tych kupił willę i dwa 
auta, Pomysłowy oszust posługiwał się 
korespondentami w różnych miejscowo 
ściach świata, prowadząc interes" 


na szeroką skalę, 


Jednak sprawy przeciwko niemu amery 
kański krezus nie wytoczył, gdyż Roc- 
kefellerowi sąd nie potrzebny, Wycią- 
śnął tylko z tego odpowiednie kon- 
sekwencje, i obecnie przy udzielaniu za- 
pomóg przestrzegana jest' przezorność, 
ostrożność a nawt skąpstwo. 
" dk 


Kawioru nie 
MEEN a perfum 


Używanie silnych esencyj jest w 
najwyższym stopniu niestosowne i 
wywiera wrażenie wprost odrażające. 
Kobiety i dziewczęta straciły jakby 
zrozumienie dla naturalnego powabu i 
naturalnego wdzięku. Wydaje im się, 
że są wytworne i eleganckie, gdy prze 
pajają swe suknie, chustęczki itd. 

jakiemiś chemikaljami, 
wskutek czego działają niewątpliwie 
na wszystkich, którzy nie postradali 
jeszcze ostatniej reszty wrażliwości 
estetycznej, jak robotnice, zajęte w la- 
boratorium chęmicznem, lub manipu- 
lantki z salonu fryzjerskiego. 

Róża np. jest wspaniałym kwiatem, 
a jej woń jest objawieniem rajskiego 
piękna. Natomiast skoncentrowany za” 
pach różany, a do tego „uszchachetnio 
ny“ chemicznemi substancjami ! zasto 
sowany do „celów towarzyskich“, jest 
przenikliwy i smaga nerwy zdrowego 
i naturalnie odczuwającego człowieka, 

jak uderzenie bata. j 
Perfum należy używać jednak nader 
dyskretnie, a nie przekraczać owej gra 
nicy, która zamienia perfumy na rzecz 
odrażającą i niewytworną. 

Kobieta, która się szminkuje 
że każdy ślepy nawet to widzi 


tak, 


Zakończenie winobrania, 


stościami, Na ilustracji: Biskup udziela 


Dla licznych włoskich wiosek stanowi uprawa winnej latorośli jedyne źródło do 
chodu. Dlatego też zakończenie „winobrania połączone jest z 


cznemi uroczy 
przed kaplicą błogosławieństwa wieś. 


niakom, którzy przybyli z ostatniemi zbiorami. 


Za redakcję od 


P 


jeść łyżkami — 


nie lać strumieniami. 


i kobieta, która się tak silnie perfumu: 
je, że jej zjawienie się jest zamachem 
na nerwy węchowe zdrowych i natu- 
ralnie odczuwających ludzi, nie zrozu 
miała istoty tych zdobyczy kosme* 
tycznych. Kobieta taka — podobna 
jest do ko który poraz pierw- 
zy w życ 'ął kawioru, 
odana ZE kan a: 1 10a przysma* 
klem tak mu smakowała, że zaczął 
SANOT wyjadać z beczułki wielką łyż-, 
A. 
Nie, porównanie to nie zgadza się 
w całej pełni, Albowiem, gdy chodzi o 
chłopa, to tylko jemu samemu zrobiło 
się słabo, a gdy chodzi o szminki I per 
fumy — 
to Innym robi się słabo. 
ognin porównanie odpowiada praw 
zie. i 
To, co robią obecnie Kobiety 
dziewczęta, jest bezgraniczną przesa- 
dą. Kobieta może zupełnie zniszczyć 
swój wrodzony czar, lub też podkreślić 
go w dyskretny sposób, zależnie od te 
go, czy zjawia się jako wędrowny. 
sklep perfumeryjny, czyteż odpowie” 
dniem użyciem sztuk toaletowych pod. 
kreśla, że zrozumiała, o co właściwie 
chodzi. A więc drogie panie: Nie na< 
trętne walenie obuchem w łeb, lecz de 
likatne sugerowanie, nie hałaśliwe nas 
rzucanie się, lecz zrównoważona re" 
zerwa. ś i 
Słowem: kawioru nie jeść łyżkami 

z beczułki, lecz w małych, smakowi* 
tych porcjach, które nie stanowią głó-. 
wnego posiłku, lecz tylko wstęp do nie 
go. 
O ZA Z RZEZ RR SZĄ, 


 Podsłuchane. 


KTO MA WIĘCEJ DŁUGÓW. 

— Panie Eierweis, zadam panu ma- 
łą zagadkę, , 

No? . ; 

— Ją jestem zadłużony po. uszy I 
pan jesteś zadłużony po uszy, to który. 
z nas ma więcej długów. 

— Nie wiem. 

-< — Ja! 
— Dlaczego 
— Bo ja jestem wyższy. 


U DOKTORA. | i 

= No jak tam? Czy środek prze” 
czyszczający podziałał? 

. — Naturalnie panie doktorze. Nae 

wet dwa razy. i | 
— Jakto dwa razy? 

— Raz od dziewiątej do dwunastej 

w południe; i raz od pierwszej do szó 

stej popołudniu. 


~ 


` 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski 
dpowiadą; Roman Furmański, 
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